
PONIEDZIAŁEK, Si 

STYCZNIA 

1980 ROKU 

w m  AB

u ner
szGzeGinsKi

Nr 10 «10 87T> Rok laloierria 1945 Cena 1 *1

Przed VIII Zjazdem PZPR budowniczowie 
przékazq portowcom bazę

Rozpoczął
tecnnologiczny

się już rozruch
„Świ-lll“!

O Pierwsze tony apatytów — w magazynie 
e Ofiarność na każdym stanowisku

HENRYK ŁUKASZEWICZ, KIEROWNIK GPZ-u, w y li
głównego punktu raaUania, poszedł do domu w piątek 
o szóstej rano. O siódmej położył się spać — po raz pierw­
szy od czterdziestu ośmiu godzin. Zaraz po południu wysłano 
po niego samochód, gdyż byt na budowie znów potrzebny. 
Zona wytargowała jeszcze godzinę snu; na terenie „S w i- III”  
był jednak już o godz. 14. Inż. W iktor Magdsdóski, zastępca
kierownika rozruchu bazy, jest na placu od ponad pięćdzie­
sięciu godzin. Nie może jeszcze iść do domu, mimo że jest
bardzo zmęczony...

INŻ. JÓZEF TROĆ, pełno­
mocnik dyrektora portu do 
spraw budowy baz świnouj­
skich powiada, że w ciągu o- 
statnich k ilku  dni i nocy eki­
py fachowców wykazują wy­
jątkową wprost ofiarność. Ani 
oni, czyli nadzór inwestorski, 
ani „elektromontażowcy” , „ in - 
stalowcy” , „mostostalowcy”  i 
dziesiątki załóg innych przed­
siębiorstw nie myślą nawet o 
odpoczynku. Nabrzeże Chemi­
ków, wielka baza przeładunku 
surowców fosforonośnych „SwI 
- I I I ” , będzie przekazana por­
towcom za kilkanaście dni. Wy­
konawcy postanowili, że stanie 
się to przed V II I  Zjazdem 
PZPR.

Powstaje 
katalog komet

W A R S Z A W A  PAP. W Polsce p ro ­
w adzone są badania tzw . kom et 
je d n o p o ja w ie n io w y c h , k tó re  ty lk o  
raz p rze le c ia ły  ko ło  Z ie m i i  n ig d y  
w ię c e j n ie  p o w ró c iły . B adan ia  te 
p ro w a d z i zespół as tro n o m ó w  pod 
k ie ro w n ic tw e m  doc. M acie ja  B ie lic  
k ie g o  z U n iw e rs y te tu  W arszaw skie ­
go p rzy  w s p ó łp ra c y  o ś rodków  9- 
» tronom i.cz.nych w  ZSRR, U S A , Cze 
ch os łow ac jl. A n a liz u je  się w szyst­
k ie  zap isy zw iązane z o b se rw ac jam i 
kom et. W te n  sposób pow stanie 
ka ta lo g  o b e jm u ją cy  ko m e ty , k tó re  
p o ja w ia ły  się Jednorazowo od X V I I I  
w ie k u  do c h w il i  obecnej.

W  b r. zakończone zostaną bada­
n ia  podstaw ow e zw iązane z p ie rw ­
szym  tom em  ka ta lo g u  ko m e t jedno  
p o ja w ie n lo w y c h . o b e jm u je  on  da­
ne do tyczące 550 ko m e t z. d o k ła d ­
n y m i e lem entam i ic h  o rb it .

Kolumbia

Tragiczny wypadek
na stadionie

BUENO S A IR ES PAP. W czo ra j 
w ieczorem  co n a jm n ie j 134 osoby 
z g in ę ły  a sześćset zosta ło  ra n n ych  
w  w y n ik u  zaw a len ia  się p ięc iu  
d re w n ia n y c h  t ry b u n  w  czasie co r­
r id y  na s tad ion ie  w  S ince le jo  w 
p ó łn o cn e j K o lu m b ii.  L ic z b y  te  m o­
gą się zm ien ić , gdyż stan  w ie lu  o- 
sób ra n n ych  jes t pow ażny, a po­
n a d to  szp ita l w  S ince le jo  n ie  jes t 
w  s tan ie  pom óc ty lu  po trze b u ją ­
cym  naraz. P rzyczyna  k a ta s tro fy , 
zdan iem  ekspe rtów , b y ła  podw ó jna  
— na try b u n a c h  zn a jdow a ło  się 
zb y t w ie lu  ch ę tn ych  o b e jrze n ia  w a l 
k i  b y k ó w , a ponadto  u le w n y  deszcz 
na  k ilk a  godz in  p rzed  co rr id a  roz­
m y ł g ru n t pod stad ionem . „W szy ­
s tk o  za w a liło  się ja k  dom ek z 
k a r t ’* — p o w ie d z ie li ra to w n ic y .

K IE D Y  rozpoczynano tę  budowę, 
n ie  przypuszczano naw e t, że k i lk a ­
k ro tn ie  zm ien ią  się te rm in y  p rac 
że N abrzeże C hem ików  w p isane zo­
s tan ie  na lis tę  przedsięw zięć, k tó ­
ry c h  re a liza c ję  trzeba będzie od ło ­
żyć na późn ie j. D o ke rzy  szczeciń­
scy za p ro p o n o w a li je d n a k  in n e  roz 
w ią za n ie : „S k o ro  n ie  stać obeenie 
gospodark i na ta k i duży w ys iłe k  —

po w ie d z ie li — trzeba budować n a j­
p ie rw  to , co w y k o rz y s ta  się od ra ­
zu ta k , by uzyskać choć e fe k ty  
częściowe” . W 1977 r . o d e b ra li w ięc 
od b u d o w la n ych  zu pe łn ie  ..gołe”  
nabrzeże, bez d źw igów , suw n ic . Od 
razu też zaczęły tu ta j  p rz y b ija ć  
s ta tk i oczekujące na roz ładunek. 
Zespół P o rto w y  Szczecin—Ś w in o u j­
ście n ie  c ie rp i na n a d m ia r l in i i  cu ­
m o w n icze j, d z ię k i p rze ję c iu  nowego 
nabrzeża posto jow ego uda ło  się w  
d użym  s topn iu  roz ładow ać k o re k  na 
redzie . K ie d y  k i lk a  m iesięcy póź­
n ie j d o ke rzy  w zb o g a c ili sw o je  go­
spodarstw o o dw a p o rto w e  d ź w ig i 
p ływ a jące , jeden z n ic h  rozpoczął 
tu ta j  pracę i  ro z ła d o w yw a ł s ta tk i 
w p ro s t na b a rk i.  Z rezygnow ano z 
tego żu ra w ia  d o p ie ro  wówczas, gdy 
na Nabrzeżu C hem ików  p o ja w iła  
się p ierw sza *  dw óch suw n ic  b ra ­
m ow ych .

O ty m , ja k  w ie lk ie  znaczenie m ia 
ło  d la  g ospoda rk i m o rs k ie j wcześ­
n ie jsze  u ru ch o m ie n ie  nabrzeża —■ 
czynnego l  pracu jącego, choć baza 
b y ła  jeszcze w  p o w ija k a c h  — n iech 
św iadczy  fa k t ,  że a n i w  G d yn i an i 
w  G dańsku n ic  b y ło  gdzie od ltch to - 
w yw ać dużych  oceanicznych tra m ­
pów  ty p u  „B e łc h a tó w ”  i  „T u ro -  
szów” . M n ie j w ię c e j w  ty m  sam ym  
czasie do basenu ba rkow ego, będą­
cego także  w  budow ie , zaczęły za­
w ija ć  je d n o s tk i rzeczne, k tó re  tu ta j 
ocze k iw a ły  na dalsze dyspozycje . 
W reszcie w  1978 r . g rupa  in ż y n ie ­
ró w  1 p ro je k ta n tó w  przedłożyła  
w n iosek  ra c jo n a liz a to rs k i. Zap ropo -

(Dokończenle na str. 2)

NA ZDJĘCIU, istotny 
element w ielkiej bazy 
magazyn wraz z wieżami 
przesypowymi.

Fot. Z. Jodkowski

otny I
i  -  I
za rn i I

c s k i I

10 polityków w wyścigu do Białego Domu

Pierwszy etap amerykańskiej 
kam panii w yborczej

WASZYNGTON PAP. Wprawdzie kampania wyborcza w 
Stanach Zjednoczonych trwa już od wielu tygodni, to jednak 
formalnie rozpoczyna się ona dziś. W tym dniu stan Iowa, ja­
ko pierwszy spośród 50 stanów USA dokonuje wyboru dele­
gatów na konwencje krajowe Partii Demokratycznej i Repu­
blikańskiej.

WYBORY delegatów w stanie 
Iowa nie będą wprawdzie mia­
ły  większego wpływu na prze­
bieg konwencji krajowych ł  wy­
bory kandydatów danej partii 
do urzędu prezydenckiego, jed­
nak staną się testem popularno­
ści poszczególnych kandydatów. 
Trzej politycy ubiegają się o 
prezydenturę z ramienia Partii 
Demokratycznej: obecny prezy­
dent Carter, senator Kennedy 
1 gubernator stanu Kalifornia, 
Brown.

Po stronie republikanów o no­
minację na kandydata do pre­
zydentury walczy 7 polityków, 
wśród których najbardziej zna­
nymi 1 posiadającymi najwięk­
sze szanse są: b. gubernator Ka­
lifo rn ii R. Reagan, b. guberna­
tor Teksasu J. Connelly i sena­
tor H. Baker, przewodniczący 
frakc ji republikańskiej w Se­
nacie.

Badania opinii publicznej w 
stanie Iowa wykazują, że zde­
cydowanymi faworytami są: po 
stronie demokratów — Carter, 
a po stronie republikanów — 
Reagan.

Wielka Brytania

Negocjacje w sprawie 
s tra jk u  hutn ików

LONDYN PAP. Premier W 
Brytan ii Margaret Thatcher 
spotka się z przywódcami 
związków zawodowych, z któ­
rym i podejmie negocjacje w 
sprawie strajku pracowników 
przemysłu stalowego. Strajk ten 
trwa od 2 stycznia.

W Delhi

Sesja UNIDO
DELHI PAP. W stolicy Ind ii 

rozpoczęła się dziś I I I  Konfe­
rencja Organizacji Narodów 
Zjednoczonych ds. Rozwoju 
Przemysłowego (UNIDO). Bierze 
w niej udział 2500 delegatów ze 
120 krajów. Obrady potrwają 
do 8 lutego. Głównym tematem 
rozmów będzie problem uprze­
mysłowienia krajów rozwijają­
cych się.

Manewry USA 
na Morzu Karaibskim 
i w Zatoce Meksykańskiej
BUENOS A IR ES PAP. T rw a ją ce  

w  Zatoce M e ksyka ń sk ie j i  na Mo­
rzu  K a ra ib s k im  m a n e w ry  s il m or­
sk ich  S tanów  Z jednoczonych . H o­
la n d ii ł  W . B ry ta n i i  w y w o łu ją  lic z ­
ne p ro te s ty  w  k ra ja c h  A m e ry k i Ła  
c lń ś k ie j.

W edług In fo rm a c ji Jakie  na,pły­
n ę ły  do M e ksyku , g ra p a  p o rto ry - 
ka ń sk ich  ry b a k ó w  w y p ły n ę ła  na 
sw ych n ie w ie lk ic h  k u tra c h  na m o­
rze k o lo  JedtneJ z w ysp, a b y  p rze­
szkodzić o k rę to m  w  przeprow adze­
n iu  s trze lań . W w y n ik u  te j zdecy­
d o w ane j a k c ji ry b a k ó w  w s trzym a ­
no tym czasow o s trze lan ia .

Jeden z depu to w a n ych  do K o n ­
gresu m eksykańsk iego  © św iadczył, 
że m a n e w ry  s ił m o rs k ic h  USA i  
ich  so ju szn ikó w  zagrażają p o k o jo ­
w i o raz zw iększa ją  nap ięc ie  w  ty m  
re jon ie .

M a n e w ry  te  — Jak pisze m eksy­
ka ń s k i d z ie n n ik  „ E l  D la ”  — św iad­
czą o ty m , że W aszyngton  k o n ty ­
n u u je  p o lity k ę  d y k ta tu  w obec k ra ­
jó w  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j.

Po raz pierwszy w historii

Zimowy bój Polaków
o szczyt świata

CZOMOLUNGMA — zwa 
na Mount Everestem — l i ­
czy sobie 8848 metrów. Od­
kryta w 1882 roku, od lat 
stanowi wymarzony cel a l­
pinistów. Długo bronił się 
Everest przed człowiekiem, 
by w końcu mu ulec. 29 
maja 1953 roku na wierz­
chołku stanęli: Nowoze­
landczyk Edmund H illary  
1 Nepalczyk Tenzing.

BYŁA TO jedenasta wyprawa 
na „górę gór” , a pierwsza za­
kończona sukcesem. Za zdobyw­
cami poszli inni. Do dziś szczyt 
osiągnęło 93 wspinaczy, w  tym 
cztery kobiety. Jedna z nich, 
to Polka — Wanda Rutklewica 
Mount Everest pochłonął w tej 
walce 37 o fia r-

W S Z Y S T K IE  dotychczasow e eks­
pedyc je  na Czom olungm ę o rgan izo­
w ano w iosną lu b  jes ien ią , w  n a j­
dogodn ie jszych  porach  roku . La ­
tem  bow iem , w  porze m onsunów , 
o b fite  opady śn iegu u n ie m o ż liw ia ­
ją  w  re jo n ie  Everestu  ja k ą k o lw ie k  
dz ia ła lność a lp in is tyczn ą , z im ą na­
to m ia s t w ie ją  huraganow e w ia try ,  
a te m p e ra tu ra  sięga m in u s  sześć­
dz ies ięc iu  s topn i! E verest 1 sąsied­
n ie  szczyty  H im a la jó w  czu ły  się 
w ię c  w  ty c h  okresach  n ie  zagrożo­
ne przez cz łow ieka . A le  do czasu...

W GRUDNIU ub. roku wyru­
szyła do Nepalu polska wypra­
wa, kierowana przez Andrzeja 
Zawadę. Cel — zdobycie Evere­
stu zimą.

Jest to pierwsza tego rodzaju 
próba w historii alpinizmu, wy­
traw a poniekąd zdobywcza, 
otwierająca nowy rozdział w 
podbojach wysokich gór. Dwu- 
dz;estu czołowych polskich 
wspinaczy podjęło się zadania

(Dokończenie na str. 3)
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Rozpoczął się już rozruch 
technologiczny „Świ-IH”!

(Dokończenie ze str. 1)

n o w a II u ru ch o m ie n ie  części bazy, 
to  je s t p ro w izo ryczn e j n i t k i  p rze ła ­
d u n k o w e j z w yzyskan iem  nabrze­
ża, s u w n icy , części taśm ociągów  i  
p o r tu  barkow ego. Tym czasow a d ro ­
ga om ija ła - n ie g o to w y  m agazyn i  
w ieże  rozrządow o-przesypow e. Jed­
n ym  s łow em , „ S w i- I I I ”  dz ia ła ło , 
choć jednocześnie budow ano serce 
bazy — m agazyn i  in n e  o b ie k ty  to ­
w arzyszące. W m a ju  ub . ro k u . k ie ­
d y  na nabrzeżu s tanę ła  d ru g a  suw ­
n ic a , zaczęto w y z y s k iw a ć  gotow a 
ju ż  w ieżę dysoozycy jno -rozrządow a . 
D ziś tę  p ro w iz o rk ę  w łącza s ię  w  
system  rozw iązań  doce low ych . Ile  
w ię c  to w a ró w  przeszło  ju ż  przez 
N abrzeże C h e m ikó w  w  tra k c ie  je ­
go  bu d o w y — tru d n o  z liczyć . Z  ca­
łą  pewnością k i lk a  m ilio n ó w  to n .

P om ys ł p o rto w có w  i  b u d o w n i­
czych Ś w inou jśc ia  p rzyn ió s ł k o n ­
k re tn e  e fe k ty , choć przecież przed­
sięw zięcie  m ia ło  ty lu ż  z w o le n n i­
k ó w  co p rz e c iw n ik ó w  (a c l o s ta tn i 
p o w ą tp ie w a li w  skuteczność poczy­
nań).

PR ZED  św ię ta m i, m agazyn — ser­
ce bazy p rz y ją ł p ierw sze to ­
n y  a p a ty tó w . K i lk a  d n i tem u  do

Niecodzienny rozładunek

Saperzy w ładowni 
m /s „Huta Lenina”
K IL K A N A Ś C IE  d n i te m u  m/s 

„H u ta  L e n in a ”  p rz yw io z ła  do p o rtu  
św in o u jsk ie g o  ponad 56 tys . to n  ru ­
d y  z N a rv lk u . W  tra k c ie  ro z ła d u n ­
k u  okaza ło  się, że w  je d n e j z ła ­
d o w n i to w a r Jest zam a rzn ię ty  1 n ie  
można go w yd o b yć  za pomocą 
urządzeń po rto w ych . Z pomocą 
pospieszyć m u s ie li w ięc saperzy, 
k tó rz y  w  p ią te k  p rz y s tą p ili do d rą ­
żenia o tw o ró w  w  z b ite j m asie i  
zak ła d a n ia  ła d u n k ó w  w yb u ch o ­
w ych . W  sobotę po p o łu d n iu  w  ła ­
d o w n i s ta tk u  zostało ju ż  ty lk o  I I  
tys . to n  ru d y . M ożna w ię c  b y ło  
przeho low ać Jednostkę z Nabrzeża 
P o rto w có w  na G ó rn ik ó w  i zacząć 
zasypyw ać w ęg lem  puste ładow n ie , 
a Jednocześnie kończyć  ro z ła d o w y­
w an ie  — c iąg le  jeszcze za pom o­
cą m a te r ia łó w  w y b u ch o w ych  — 
przyw iez ionego  ła d u n ku . W kró tce  
m /s „H u ta  L e n in a ”  opuści Ś w ino ­
u jś c ie  i  uda się z w ęg lem  do R o t­
te rdam u.

W a rto  dodać, że n ig d y  Jeszcze w  
h is to r ii p o rtu  św in o u jsk ie g o  w  roz­
ła d u n k u  s ta tk u  n ie  pom agali do- 
k e ro m  saperzy.

(awa)

Konkurs
na plakat 1-Majowy

K R A JO W A  A gencja W ydaw nicza  
w  K a to w ica ch  o raz tam te jsza  Wo­
jew ódzka Rada Z w ią zkó w  Zaw odo­
w ych  ogłaszają K o n k u rs  na p la k a t 
1 -M a jow y. Celem tegorocznego k o n ­
k u rs u  jes t uzyskan ie  p ro je k tó w  o 
w yso k ich  w a lo ra ch  ideow o-spo- 
lecznych , w y ra ża ją cych  się dum ą 
na ro d u  z osiągnięć 35-lecia PRL. 
O rg a n iza to rzy  oczeku ją  także 
uw zg lędn ien ia  przez p ro je k ta n tó w  
re f le k s ji na te m a t d o ro b ku  la t  sie­
dem dzies ią tych  ' oraz s fo rm u ło w a ­
n ych  na V I I I  Z jazd  PZPR  W y tycz ­
n ych  dalszego ro zw o ju  s o c ja lis tycz ­
n e j P o lsk i. W a żn ym i e lem en tam i 
obrazow an ia  pow inna też stać się 
zachęta do jeszcze w iększe j a k ty w ­
ności społecznej w  m ie jscu  p racy  i 
zam ieszkan ia , do pode jm ow an ia  in i 
c ja ty w  w zbogaca jących  nasz ogó l­
n o na rodow y dorobek . Tegoroczne 
Ś w ię to  1 M a ja  s tanow i też okaz ję  
do ukazan ia  100-letnlch t ra d y c j i  po i 
steiego ru ch u  robo tn iczego 1 75-lecia 
re w o lu c ji 1905 roku .

W a ru n k i k o n ku rsu  są o pa rte  na
re g u la m in ie  ko n ku rsó w  ZP A P  : 
ZG  RSW „P rasa—K siążka—R uch”
do u dz ia łu  w  n im  są dopuszczeni 
cz ło n ko w ie  Z w ią zku  P o lsk ich  A r t y ­
s tów  P la s ty k ó w  oraz studenci i  ab 
so lw encl w yższych  ucze ln i p la ­
s tyczn ych  P ro je k ty  na k o n k u rs  
na leży sk ładać lu b  nadsyłać w  te r ­

m in ie  do 16 lu te g o  1980 r . pod' adre 
sem K ra jo w a  A gencja  W ydaw nicza  
O ddzia ł w  K a to w ica ch . 40-097 K a to ­
w ice  u l. 3 M aja 36. P ro je k ty  w  fo r  
m acie B - l,  n a k le jo n e  na te k tu rę , 
p rzystosow ane do te c h n ik i o ffs e to ­
w e j. z zam ieszczonym  teks tem  1 
M A J A  lu b  ŚW IĘTO  P R AC Y, na leży 
oznaczyć napisem  „K o n k u rs  1 Ma 
ja ”  N ag rody  u fundow ane  przez 
W R ZZ w  K a to w ica ch  wynoszą: I  
— 15 tys . zł, dw ie  I I  po 12 tvs. zł, 
t r z y  m  po 9 tys. zł. B liższych  In ­
fo rm a c ji udz ie la  sekre ta rz  k o n k u r ­
su Ewa HOrczyńska w  O ddzia le  
K A W  w  K a to w ica ch  w  godzinach 
od 8 do 15, te l. 538-695.

nabrzeża p rz y b ił m /s  „M a n ife s t 
L ip c o w y ” , k tó r y  p rz y w ió z ł 30 t y ­
s ięcy to n  su ro w có w  fos fo ronoś- 
nych . Te raz  rozpoczęło się nape ł­
n ia n ie  5 k o m ó r w ie lk ie g o  składu . 
E k ipa  geodetów  spraw dza Jedno­
cześnie tzw . w ie lkość  osiadania, 
c z y li k o n tro lu je  zachow anie się 
śc ian 1 podłóg sp ichrza po p rz y ję ­
c iu  p ie rw szych  to n  ła d u n k ó w , 
p óźn ie j 60 tys . i  w reszcie  100 tys . t. 
Jest to  spraw dz ian  n ieodzow ny; 
je ś li m agazyn w y trz y m a  ta k ie  ob­

c iążenie, w  pom ieszczeniu o p e ra to ra  
zostan ie na c iśn ię ty  gu z ik  i  ca łą  o- 
p e rac ją , począwszy od ro z ła d u n ku  
s ta tk u  i  kończąc na za ła d u n ku  ba­
re k . s te row ać będą au to m a ty . Rocz 
n ie  obs łuży się tu ta j 1,8 m in  ton . 
N ie  zau tom a tyzow ano  ty lk o  je d n e j 
czynnośc i: zsypyw an ia  a p a ty tó w  z 
taśm  do ko m ó r. T y m i czynnośc iam i 
k ie ro w a ć  m u s i d o k e r siedzący w  ka  
b in ie  um ieszczonej we w n ę trz u  ma 
gazynu. Będzie p ra co w a ł w  w a ru n ­
kach  dość tru d n y c h , choć k a b in a  
je s t szczelna. W  n a jb liższe j przysz­
ło śc i trzeba będzie rozw iązać ł  ten 
p rob lem .

O czyw iśc ie , n ie  zawąze ła dunek  
p rz y w ie z io n y  s ta tk ie m  p rze ch o w y­
w ać się będzie w  w ie lk im  sk ładzie . 
Jednocześnie m ożna przecież na­
pe łn iać m agazyn i  b a rk i,  d la tego  
każda z suw n ic  ro z ła d o w u ją cych  
je d n o s tk i p ływ a ją ce  ma w yd a jn o ść  
1 tys . to n  na godzinę, m echan izm y 
za ładow ujące  f lo tę  rzeczną — po 
500 to n  na godzinę.

W  T Y C H  o s ta tn ich  d n ia ch , na pięć 
przed 12, w yko n a w cy  p rze ży li .cięż­
k ie  ch w ile . K ie d y  w yd a w a ło  się. że 
można p rzys tąp ić  do p ró b  w  m aga­
zyn ie  zaczęły się aw arie . N a jp ie rw  
„w y s ia d ła ”  sieć dosy łow a w ysok ie ­
go napięcia . W ie le  czasu u p łyn ę ło , 
zan im  um ie jsco w io n o  aw arię . Po­
tem  zaczęły się przegrzew ać n ie k tó ­
re  urządzenia.

USTERKI w fazie rozruchu 
technologicznego to „normal­
ka” , ale jeśli chce się koniecz­
nie zakończyć pracę szybko, 
zdążyć przekazać bazę przed 
10 lutego — są szczególnie de­
nerwujące. Inż. Troć podkre­
śla któryś raz z kolei, że pra­
cują tuta j ludzie wyjątkowi, 
zwłaszcza ci z „Elektromonta- 
żu” , „Instalu” , ŃPBP, Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót 
Telekomunikacyjnych, Okręgo­
wego Przedsiębiorstwa Geode­
zyjno-Kartograficznego... Szef 
nadzoru inwestorskiego wymie­
nia także nazwiska najlepszych 
z najlepszych: Józef Reuter, 
Jan H iryk, Karol Garboś czy 
inż. Jaworski, Jewionek, Mar­
chwicki. Ta lista jest znacznie 
dłuższa. Dzięki takim jak oni 
i wielu jeszcze innym, dzięki 
tym ludziom wielkiej budowy 
ekipy wykonawców, którymi 
dyryguje „generalny”  — Szcze 
cińskie Przedsiębiorstwo Budo­
wnictwa Przemysłowego — 
inwestycja ruszy — jak to so­
bie postanowili — przed Zjaz­
dem.

Anna
WIĘCKOWSKA-MACHAY

Z myślą o rynku

Nowe wyroby -  nowe wzory
WARSZAWA PAP. 1979 rok byl trudny dla rynku. Mimo nłającego wyposażenia gospo- 

duicgo wysiłku ze strony producentów nie udało się w pełni darstw domowych. Chemiczna 
odrobić zaległości w dostawach, a tym samym zapewnić do- Spółdzielnia Pracy „Betesca”  w 
statecznej podaży wielu towarów. Stąd też ochrona rynku Białymstoku dostarczy na ry - 
jest jednym z najważniejszych kierunków planu na rok 1980. nek nowy komplet wyposażenia 
Chodzi m. in. o poprawę struktury asortymentowej dostaw, łazienek z uszlachetnionego two 
wprowadzanie do sprzedaży dobrych jakościowo i  potrzebnych rzywa sztucznego. Został on 
towarów. Z wielu przedsiębiorstw napływają już sygnały o wzbogacony i składać się bę- 
podjęcłu produkcji nowych asortymentów wyrobów, które po- dzie obok owalnego lustra i pół- 
w inny sprostać tym wymaganiom. k i oraz różnego rodzaju wie­

szaków, również z szafki ła-
W OFERCIE rynkowej Zjed- przez Lubuskie Fabryki Mebli, zienkowej, taboretu. Produko- 

noczenia Przemysłu Meblarskie- Fabryka w  Radomsku rozsze- wany będzie w trzech kolorach: 
go nowe wzory stanowić będą po rzyla zestaw mebli składanych beżowym, niebieskim i  różo- 
nad 20 proc. produkcji. Znaczna „Do-re-mi” , których konstruk- wym.
ich część została już zakupio- cja umożliwia większą dowol- O 25 nowych wyrobów zwię- 
na przez handel. Są wśród nich ność w ustawieniu we wnętrzu, kszy się produkcja „1001 dro- 
m. in. zestawy wypoczynkowe. Katowickie Fabryki Mebli za- biazgów” wytwarzanych w 
kanapy i  fotele, produkowane .proponują w roku 1980 nowy ze- Zjednoczeniu Produkcji Sprzętu 

staw zabudowy ścianowej o Gospodarstwa Domowego „Dom- 
nazwie „Marica” . Będzie to gos”  w Katowicach. Będą wśród 
dwuczęściowy segment łatwy w nich m. in. zmywarka do na- 
montażu. czyń, urządzenie do obierania

Również Zjednoczenie Prze- ziemniaków, szatkownice do ja - 
mysłu Wyrobów Odlewniczych rzyn, osłony na kaloryfery, spe- 
w większym niż dotąd stopniu cjalne węże samozasysające, 
nastawia się na produkcję ryn- za pomocą których będzie 
kową. Wśród nowych wyrobów, można umyć samochód dyspo-
znailifl .cip tn in hafarla umn. m.lnn „ ... .3

Z prac
Prezydium WRN
PREZYDIUM WRN na posie­

dzeniu w dniu 19 bm. rozpa­
trzyło stan przygotowań do 
sesji Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, której termin ustalono 
na dzień 20 stycznia br,

G Ł Ó W N Y M  p u n k te m  po rządku  
d z ie n n e g o  se s ji będzie  p rzy ję c ie  
p ro je k tu  p la n u  spo łeczno-gospodar­
czego ro z w o ju  1 budżetu  w o jew ódz­
tw a  szczec ińsk iego  na 1980 ro k . 
P o n a d to  sesja w ys łucha  in fo rm a c ji 
w o je w o d y  szczecińskiego o społecz­
no-gospoda rczym  d o ro b ku  w o je ­
w ó d z tw a  w  V I I  ka d e n c ji W R N  o ra *  
o p ra ca ch , za p ew n ia jących  re a li­
zację  tegorocznego p lanu  w o je ­
w ódzk iego . P onadto sesja dokona 
m . in . w y b o ru  cz ło n kó w  K o le g iu m  
ds. W yk roczeń  p rz y  S zczecińskim  
U rzędzie  M o rs k im  i  cz łonków  K o ­
le g iu m  ds. W ykro cze ń  p rz y  Izb ie  
M o rs k ie j Sądu W ojew ódzk iego  w  
S zczecin ie  a ta kże  zapozna się z 
in fo rm a c ją  o re a liz a c ji w  w o je ­
w ó d z tw ie  szczec ińsk im  w n iosków  
lu d n o ś c i, zgłoszonych w  tra k c ie  
w yb o ró w  do S e jm u PR L I  W o je ­
w ó d z k ie j R ady N a ro d o w e j w  1976 
ro k u .

as
S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s ..Z iem ia  M azow iecka ”  *  
N a rv ik u  do Ś w inou jśc ia .

m /s  .Z iem ia W ie lko p o lska ”  
z M u rm a ń s k a  do Ś w inou jśc ia .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „K o p a ln ia  M oszczenica" 
do D a n ii.

m /s .S u w a łk i”  do D a n ii.

Już w  kioskach

Almanach „Morze i Ziemia”
W N O W Y M  a lm anachu  „M o rze  l  mość m o rs k ą  sz lach ty  p o ls k ie j w

Z ie m ia ”  d o m in u je  n a s tró j poważ­
ny , s k ła n ia ją c y  do pew nych  prze­
m yśleń . W ydan ie  o tw ie ra  a r ty k u ł 
w y b itn e g o  h is to ry k a  A n ton iego  
C zub ińsk lego  „M ie jsce  P o lsk i w  h i­
t le ro w s k ic h  p lanach  ekspans ji i  pod 
b o jó w  w  la ta ch  1938—1945” . A u to r 
u s to su n ko w u je  się do poglądów  h i­
s to ry k ó w  na te m a t p rzyczyn  w y b u  
chu I I  w o jn y  św ia to w e j, pisze o 
genezie h it le ry z m u , n iem ieck ich  
koncepc jach  rozw iązan ia  sp raw y 
p o ls k ie j, o p lanach  a g res ji na P o l­
skę 1 Inne k ra je . „N ie m c y  — s tw ie r 
dza p ro f. C zub ińsk i — p ro w a d z ili 
ró w n o le g łe  ro z g ry w k i z Polską  o 
Gdańsk, z L itw ą  o K ła jp e d ę , z W ę­
g ra m i o Ruś K a rpacką . P ośw ięca li 
też dużo czasu na rea liza c ję  p lanu  
ostatecznego rozb ic ia  Czechosłowa­
c j i ” .

W „M o rz u  1 Z ie m i”  sporo u w a ­
g i pośw ięcono w a rto ś c io w a n iu  n ie ­
k tó ry c h  poczynań w  ró żn ych  dzie­
dz inach  życia  k u ltu ra ln e g o  w  szcze 
c iń s k im  reg ion ie  I  ta k  H a lin a  L i-  
z iń c z y k  pisze o p roz ie  1979. Bogdan 
W o jtcza k  o te a tra ch  szczecińskich 
w  1979 r., Jadw iga  N a jdow a  o ra ło -

X V I  1 X V I I  w . o raz przez A r tu ra  
D an ie la  L isko w a ck ie g o  w  a rty k u le  
„M o ty w  p o rtu  w  p o lsk ie j poez ji 
w spó łczesne j” . Do p rob lem ów  m o r­
s k ich  n a w ią z u je  ró w n ie ż  M a łgorza­
ta  H a d y l w  a r ty k u le  „Sam otność 
pełna s p ra w ". N a tom ias t H e n ry k  
G u rg u l ł  Jędrze j Porada s ta ra ją  się 
zapoznać c z y te ln ik ó w  z n ie k tó ry m i 
p ro b le m a m i n a u ko w ym i, ja k  np. 
p rą d y  m o rsk ie , in fo rm a c ja  o s ta t­
k u .

N aszym  C zy te ln iko m  p ro p o n u je ­
m y  zapoznać się z w yp o w ie d z ią  Ka 
ta rz y n y  S uchodo lsk ie j na tem a t 
k ra jo b ra z u , z esejem  M ariusza  Czar 
n ie ck ie g o  „C u d  te chno log iczny : 
bes tia ”  z sy lw e tk ą  Tadeusza Za­
paśn ika  p ió ra  A n n y  S tank iew icz , 
z m ono log iem  A le ksa n d ra  W alcza­
ka  — re k to ra  W SM  w  Szczecinie.

Z  l i te ra tu ry  p ię k n e j na szczegól­
ną  uw agę zas łu g u je  fra g m e n t po­
w ieśc i S tan is ław a W ita  W iliń s k ie ­
go „S u m ie n ie ”  oraz K u r ta  Biesal- 
sk iego  „O p o w ia d a n ie  w ig i l i jn e ”  u 
t łu m a cze n iu  z n ie m ie ck ie g o  B r i t t y  
W u ttk e . P onadto  w  num erze  p u b li-

znajdą się m. in. baterie wan- nując jedynie wodą w wiadrze, 
nowe, umywalko we i do zle- Zjednoczenie uruchamia rów- 
wozmywaków. Odznaczają się nież produkcję nowych typów 
one nowocześniejszymi kształ- kuchenek elektrycznych bar­
tami korpusu, lepszą konstruk- dziej ekonomicznie wykorzystu- 
cją i wytrzymałością. jących energię. Zwiększą się

Szczególnie ważną sprawą także dostawy poszukiwanych 
jest zwiększenie oferty uzupeł- młynków do kawy.

Bandera: biało-czerwona,

port macierzysty: Monrovia

M /s „Polfjord” 
wozi kontenery dla PLO

POD znakami PLO rozpoczął cierzystym statku pozostaje 
służbę semikontenerowiec zare- Monroyia.
jestrowany w  Monrovii — sto- statek został wydzierżawiony 
licy L iberii, będący własnością Ke” lt£oSa!iyc?toVcrS S w*' 
armatora norweskiego. Nosił on szej flocie warunkach „gołego ezar- 
nazwę „Torafjord” ; obecnie, po teru” , czyli bez cudzoziemskiejza- 
wyczarterowaniu go przez Pol- i??-—Zalos^ . ŝ n<̂ lą. oficerowie 1 
skie Linie Oceaniczne, nazywa 
się „Polfjord” . M/s „Polfjord” 
ma wymalowany na kominie 
znak PLO, na rufie zaś powie-

Nowe szkolne Izby Pamięci

m aryna rze  PLO. D z ię k i tem u P o l­
skie  L in ie  Oceaniczne ponoszą 
m n ie jsze  w y d a tk i dew izow e związa 
ne z u trzym a n ie m  załog i, ubezpie­
czeniem  s ta tk u  1 ła d u n k u  Itp . S fi­
na lizo w a n ie  te j bezprecedensowej 

wa polska bandera. Portem ma- u m o w y  o w y n a je m  m /s „ P o lf jo rd ”  
w ym a g a ło  w prow adzen ia  w y ją tk u  
od zasady po lsk iego  kodeksu m or­
skiego, stanow iące j, tż b ia ło -cze r­
w o n e j ba n d e ry  n ie  może nosić sta­
te k  na leżący do zagranicznego a r­
m atora . Dotychczas s ta tk i czarte ­
row ane przez PLO  p ły w a ły  pod 
w ła sn ym i banderam i.

M /s „ P o lf jo rd ”  n ie  ma n ic  z te ­
go, co „ ta n ie j banderze”  — a do 
ta k ie j na leży  bandera lib e ry js k a  — 
p rz yn io s ło  złą s ławę. Jest to  szyb­
k i,  u n iw e rs a ln y  d ro b n ico w ie c  o 
nośności 14 tys ię cy  ton , zbudow any 
w  ro k u  1976 w  W arnem uenfie  
(NRD), p rzys tosow any m .in . do prze 
w ozu k o n te n e ró w  ch łodzonych  4 
d ro b n ic y  w ie lk o g a b a ry to w e j Sta­
te k  p ływ a ć  będzie na l in i i  a f ry k a ń ­
s k ie j i  ś ró dz iem nom orsk ie j. Obec­
n ie  uda ł się w  p ie rw szy  re js  do 
A ra b ii S a u d y js k ie j z ła d u n k ie m  
kon tene rów .

( ts k i)

d ych  p la s tyka ch  W ybrzeża. J e rzy  k u ją  swe w ie rsze : Teresa T ru śzko w  
J u rc z y k  o scenog ra fii. G rzegorz ska z K ra ko w a . K a z im ie rz  Henczei 
S z ta b iń sk i o V I I  P re ze n ta c ji M a ła - z W arszaw y, prozę p o e tycką  W o j- 
rz y  K ra jó w  S o c ja lis tycznych , L u d -  c lech  B a je ro w ic z  z Łobza. A rka - 
w ik  Jan iszew ski o s o c jo lo g ii m o r-  d iusz B ie le c k i 4. Teresa T y ra n  ze 
s k ie j. Szczecina.

Tem at m o rsk i pod e jm o w a n y Jest w  w y d a n iu  w ie le  b a rw n e j fo to -

Młodzież
kultywuje tradycje
OD k i lk u  la t  w  w ie lu  szkołaei- 

naszego w o jew ódz tw a  m łodz ież g ro ­
m adzi p a m ią tk i i  eksponaty  ob ra ­
zu jące  w a lkę  P o la kó w  na w szyst­
k ic h  fro n ta c h  I I  w o jn y  św ia to w e j. 
Te Iz b y  P am ięc i zaczyna ła  się 
przekszta łcać w  m in i-m u ze a  z bo­
g a ty m i z b io ra m i ró żnych  dokum en 
tó w  żo łn ie rsk ie g o  w yposażenia l ite  
ra tu ry  o te m a tyce  zw iązane j z h i­
s to r ią  oręża po lsk iego  ito .  W  szkol 
n y c h  Izbach  P am ięc i o d b yw a ła  sie 
sp o tkan ia  z ko m b a ta n ta m i w szyst­
k ie  ważne uroczys tośc i w reszcie  — 
le k c je  h is to r i i  1 w ychow an ia  o b y­
w a te lsk ie g o . A k c ja  zapoczątkow a­
na przez zbow idow ska K om is ję  
do sp raw  W spó łp racy  z M łodz ie ­
żą zatacza coraz szersze k rę g i. 
O s ta tn io  p rzew odn iczący te j k o m i­
s j i  p ro f Józe f B o ha tk iew icz . uczest 
n ik  k a m p a n ii w z ? ś n ’ ow e i 
n ieć o fla g u  w  Choszcznie 
ka z a ł w ie le  bezcennych ju ż  dziś 
p a m ią te k  k o le jn y m  dw om  szkołom , 
k tó re  tw o rz ą  w ła śn ie  ta k ie  Izb y : 
S zkole P odstaw ow e j n r  27 im . Ste­
fana  Żerom sk iego  1 Z espo łow i 
S zkó ł Z aw odow ych  n r  1 lm . M iesz­
ka  I  w  S targardz ie .

K i lk a  d n i tem u  rozs trzygn ię to  
ta kże  do roczny  k o n k u rs  na na Re­
p ie i prow adzona szko lna  Izbę Pa­
m ięc i. W u b ie g ły m  ro k u  do w spó ł­
za w odn ic tw a  zg łos iło  sie ponad 
szkó ł z całego naszego w o jew ódz­
tw a  J u ry  n a jw y ż e j o cen iło  dz ia ­
ła lność  ty c h  m in i-m u ze ó w  w  szko­
łach  pods taw ow ych  n r n r  46 16 1 
69 oraz ś re dn ich : I I  L ice u m  O gólno 
ksz ta łcą cym  T e ch n iku m  JMecha-

przede w szys tk im  przez Z y g m u n ta  g ra f  i i  o raz c ie k a w y c h  k o lo ro w y c h  n ;czno -E nerge tycznym  ! Zespole
(U p.) Borasa, k tó ry  p rzedstaw ia  ćw ia d o - re p ro d u k c ji m a la rs tw a . S zkó l E ko nom icznych  n r  2. (aw a)

Dziś w Teatrze TV

„Wyzwolenie”
W A R S Z A W A  P A P  Dziś T e a tr 

T e le w iz ji zap re ze n tu je  w  p ie rw ­
szym  p ro g ra m ie  sp e k ta k l „W yzw o ­
le n ie ”  S tan is ław a  W ysp iańsk iego . 
U tw ó r te n  pokazany  zostan ie w  pa 
m ię tn e j. pochodzącej z 1974 r . Łnsce 
n iz a c jł K o n ra d a  S w lna rsk iego  w  
T eatrze  S ta ry m  w  K ra k o w ie  A k c ja  
u tw o ru , pow sta łego  w  1902 t . .  ro ­
zg ryw a  się na scenie te a tru  k ra ­
kow skiego . gdzie  to czy  się d ram a­
ty c z n y  d ia lo g  o Polsce. Inscen iza ­
c ja  S w ln a rsk ie g o  jes t zarazem  ka­
m e ra ln a  1 m o num en ta lna .

Ś w ie tne  Jest a k to rs tw o  — w y ró ż ­
n ia  sie przed® w szy s tk im  J e rz y  
T re la  ja k o  K o n rad . G ra ją  także : 
A nna  P o lony . E dw ard  Lubaszenko.- 
W ik to r  Badeeki Izabela O lszew­
ska J e rzy  R a d z łw iłło w icz . Ju liu sz  
G ra b o w sk i ’ in n i.  R eżyseria te le ­
w iz y jn a  — Laco  A d a m ik  1 A g n ie ­
szka H o lla n d .



K U R I E R  *  ŚWIAT o  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT +  WYDARZENIA O  ŚWIAT +  WYDARZENIA ę  ŚWIAT <$> S T R O N A  3

Dalsze zmniejszenie wydatków na cele publiczne i  społeczne

Trzy chude lata
czekają Brytyjczyków

LONDYN PAP. Wielką Brytanię czekają trzy lata niespoty- wielkość dochodu narodowego 
kanych wyrzeczeń. Rząd brytyjski, który k ilka  miesięcy te- będzie o 2 proc. mniejsza od do­
mu dokona! dużych cięć budżetowych, obciążając budżety do- chodu ubiegłorocznego, 
mowę milionów brytyjskich rodzin dodatkowymi wydatkami Zdaniem konserwatywnej eki- s X m  i
na oświatę, komunikację, służbę zdrowia i  podatki lokalne, ma py rządzącej W. Brytan ii trzy 
zamiar powtórzyć tę operację w br. lata zaciskania pasa są koniecz­

ne dla przebudowy struktury 
TRZY chude lata dla B ry ty j- gospodarczej kraju i  wydoby- 

czyków zapowiedział pierwszy cia go z trwałego zastoju Rząd 
zastępca ministra finansów — pani M. Thatcher ma nadzieję. 
John Biffen. Na spotkaniu ak- ¿e wolna gra sił rynkowych, dla 
tywu Partii Konserwatywnej w których stworzył optymalne wa- 
Londynie stwierdził on „że w runki, doprowadzi W. Brytanię 
br. rząd zmniejszy wydatki na z powrotem do stanu równowa- 
cele publiczne i  społeczne o gi gospodarczej. Jak na razie 
dalszy m iliard funtów. Nie są jednak ciężar realizacji tego 
określone jeszcze dziedziny, programu ponoszą m iliony ro- 
których najbardziej dotkną dżin brytyjskich znajdujących 
oszczędności budżetowe, ale z się w najtrudniejszej sytuacji 
wypowiedzi Biffena można materialnej, 
wnioskować, że koncentrują się 
one na służbie zdrowia i opie­
ce społecznej oraz oświacie.

Członek konserwatywnego ga­
binetu przedstawił niewesołą 
przyszłość dla W. Brytanii. W 
ciągu najbliższych trzech lat 
nie może być mowy o wzroście 
standardu życia — mimo rosną­
cego z każdym miesiącem wy­
dobycia ropy naftowej spod 
Morza Północnego. Na br. prze­
widuje się dla W. Brytan ii spa­
dek wzrostu gospodarczego.

Z Afganistanu
K A B U L  PAP. N acze lny re d a k to r 

d e ie a n ika  „K a b u l N ew  T im es”  
Ra M m  R a fa t w  rozm ow ie  z dz ien­
n ik a rz a m i ra d z ie c k im i w  K a b u lu  
po w ie d z ia ł że S ta n y  Z jednoczone i 
C h in y  z m ó w iły  się ce lem  n a rzuce ­
n ia  A fg a n is ta n o w i prozachodn iego  
rządu , k tó r y  s łu ż y łb y  In te resom  
im p e ria liz m u .

*  *  *
A F G A N S K IE  M in is te rs tw o  S praw  

W e w n ę trzn ych  p o in fo rm o w a ło , te  
n a  te re n ie  P a k is ta n u  u tw o rzo n o  
ju ż  n ie  m n ie j n iż  50 oś ro d kó w  i 
o k . 20 sp e c ja ln ych  baz. gdzie pod 
o k ie m  pak is ta ń sk ich , a m e ry k a ń ­
s k ic h  i  c h iń s k ic h  In s tru k to ró w  w o j 
sk o w y c h  szkolone są o d d z ia ły  d y - 
w e rsyjoe- p r  z eciW k o A  f  ga-nls tano ­
w i.  W c iągu  o s ta tn iego  ro k u  prze­
szko lo n o  n ie  m n ie j n iż  15 tys . na ­
je m n ik ó w .

Komunikat
o stanie zdrowia 

prezydenta Jugosławii
B E LG R A D  P A P . O p u b lik o w a n y  

przez agencję T A N JU G  k o m u n i­
k a t  zespołu le k a rz y  o p ie k u ją c y c h  
się p rezydentem  T ito , podaje, że 
20 bm . w  p o łu d n ie  dokonano am pu 
ta c jd  le w e j nog i p rezyden ta  z .po­
w o d u  pow ażnych  uszkodzeń g łó w ­
n y c h  naczyń  k rw io n o ś n y c h . P rezy­
d e n t T ito  z n ió s ł dobrze ope ra c ję  i  
jego  s ta n  p o o p e ra cy jn y  je s t n o r­
m a ln y . O perac ja  sta ła  się kon iecz­
na . gdyż uszkodzenia a r te r i i  za­
k łó c a ły  k rw io b ie g  1 przysp iesza ły  
o b u m ie ra n ie  tk a n k i nog i, co za­
g ra ża ło  życ iu  prezyden-ta Jugosła­
w i i .  O pe rac ja  zc-stala p rzep row a­
dzona w  c e n tra ln e j k l in ic e  w  L u - 
b ia n ie , s to lic y  F e d e ra cy jn e j R epu­
b l ik i  S ło w e n ii, gdzie  p re zyd e n t T i­
to  nada l p rzebyw a.

Ja k  w ia d o m o  w  n o cy  z 18 na 13 
bm . dokonano  n ie u d a n e j o p e ra c ji 
n aczyń  k rw io n o ś n y c h  le w e j nogi 
prezyden-ta T ito .

Wywiad b. szacha
dla TV BBC

B Y Ł Y  szach Ira n u  u d z ie lił w y ­
w ia d u  p rze d s ta w ic ie lo w i a m e ryka ń ­
s k ie j te le w iz ji BBC, d z ie n n ik a rz o w i 
D a v id o w i F ro s to w i. B y ły  m onarcha , 
ja k  pisze A FP , w y s ła w ia ł się po 
a n g ie lsku  z w iększą  tru d n o śc ią  n iż 
k ie d y ś  i  często p rz e ry w a ł swe w y ­
p o w ie d z i, spog ląda jąc upo rczyw ie  
przed  siebie. W y ra z ił on  k i lk a k r o t ­
n ie  rozgoryczen ie  z  pow odu s tano­
w is k a  S tanów  Z jednoczonych , 
s tw ie rd za ją c , że państw o  to  „n ie  
m ogąc s taw ić  czoła św ia to w ym  
w yzw a n io m  m o g ło b y  w  końcu  za­
akceptow ać koncepc ję  procesu m o­

je g o  u s tro ju  na fo ru m  O N Z ” .
B y ły  szach po w ie d z ia ł następn ie : 

„S ta n y  Z jednoczone i  W . B ry ta n ia  
le p ie j by z ro b iły , gd yb y  m ilc z a ły  
od samego począ tku , zam iast pop ie ­
ra ć  m n ie  s ło w a m i” .

B y ły  m onarcha , k tó re g o  rozum o­
w a n ie  b y ło  — ja k  pisze A F P  — 
n ie k ie d y  tru d n e  do po ję c ia , ośw iad 
c zy i w  da lszym  c iągu , że to r tu r y  

p ra k ty k o w a n e  przez p o lic ję  S aw ak 
b y ły  „d ro b n y m i szczegółam i, o k to  
ry c h  go n ie  in fo rm o w a n o ” . M oham ­
m ed Reza P a h la v i s tw ie rd z ił w resz 
c le . że p o p e łn ił b łą d . iż d o puśc ił do 
tego , aby a ja to lla h  C h o m e in i w y je ­
cha ł z I ra k u  do F ra n c ji.

N a zakończen ie  b y ły  m onarcha 
s tw ie rd z ił że... n ie  zam ierza abdy- 
kow ać.

Psychiatra współwinny?
SKAZANA na długoletnie wię­

zienie za zamordowanie męża 
kobieta ze stanu Iowa w  USA 
wytoczyła sprawę sądową le­
karzowi — psychiatrze. Kobieta, 
lecząc się u niego, nie robiła 
tajemnicy z zamiaru zabicia 
swojego męża. Ten jednak nie 
uczynił nic aby poddać pacjent­
kę intensywniejszemu leczeniu 
i  odwieść ją od tego zamiaru.

Ginqce słonie
MIĘDZYNARODOWY fundusz 

ochrony zwierząt rozpoczął 
ostatnio wielką akcję, mającą 
na celu całkowitą ochronę słoni, 
którym grozi zagłada.

Zwierzęta te są masowo tę­
pione przez kłusowników. Jak 
podała „World W ild life  Found” 
tylko w 1978 roku zabito około 
100 tys. słoni.

Zakłopotanie w Bonn

Sprawa gen. Bastiana
BONN PAP. W Bonn trwa nadal zakłopotanie czynników 

rządowych podaniem się do dymisji przez dowódcę X II  dy­
w iz ji pancernej Bundeswehry, Gerta Bastiana na .znak pro­
testu przeciwko^poparciu przez RFN grudniowej decyzji Rady 
NATO w  sprawie produkcji i rozmieszczenia w Europie za­
chodniej nowych amerykańskich środków przenoszenia broni 
jądrowej średniego zasięgu.

RZECZNIK federalnego M i- średnią przyczynę jego prośby 
nisterstwa Obrony, kpt. mary- o dymisję. Oświadczenie stwier- 
narki K u rt Fischer przyznał, że dza z naciskiem, że wbrew ina- 
minister obrony, Hans Apel, czej brzmiącym doniesieniom 
czuje się „w  najwyższym stop- generał uzasadnił gruntownie 
niu zaskoczony”  stanowiskiem dlaczego uważa zbrojeniowe de- 
gen. Bastiana. Dziś generał ma cyzje NATO za błędne i dla- 
być poproszony d-o ministerstwa czego ich nie popiera. Można 
na rozmowę na temat jego sądzić, że do złożenia tego o- 
ewentualnej dalszej służby w świadczenia Bastian poczuł się 
Bundeshwerze. zmuszony próbami zbagatelizo­

wania przez oficjalne czynniki 
Gen. Gert Bastian w  oświad- w Bonn głębokich przyczyn, ja- 

czeniu prasowym, złożonym w kim i się kierował, podejmując 
Wuerzburgu potwierdził swe swój krok. Opozycja CDU/CSU 
krytyczne stanowisko wobec ra- zapowiedziała interpelację w 
kietowych decyzji NATO, wska- Bundestagu w związku ze „spra- 
zując, że stanowiły one bezpo- wą Bastiana” .

ZYCIE w  Kabulu wraca do normy, na ulicach Afganistanu 
panuje spokój. (CAF-Photojax)

Sensacyjne odkrycie radzieckich archeologów

Płaskorzeźba z podobizną 
Aleksandra Wielkiego

MOSKWA PAP. Podobiznę Alek­
sandra Wielk!ego w formie płasko­
rzeźby wykonanej z kości słonio­
wej i zaopatrzonej napsem grec­
kim znaleźli radzieccy archeolo­
dzy w południowej części Tadżyki­
stanu. Tego 5 w;elu innych nie 
mn ej sensacyjnych odkryć doko­
nano podczas prowadzeń a prac 
wykopaliskowych na teren e starei 
osady Tachty — Sangin, która jak 
się ckazało byta niegdyś wielkim 
ośrodkiem upraw:an:a kultu rel:- 
gijnego. W architekturze tej monu­
mentalnej budowli stwierdzono 
ściśle powiązane elementy stylu 
storcgreckiego i rodrmego. Arche­
olodzy wyraz:li przypuszczenie, że 
miejsce kultu powstało w III wie­
ku p.n.e. po wyprawie Aleksandra 
Wielkiego do Azji.

Główna sala św:qtyni miała kie­
dyś wysokość 7 metrów : wspar­
ta była na potężnych kolumnach. 
Otaczał jq system _ korytarzy 
przejść. Niektóre z nich służyły 
przez stulecia jako miejsce prze­
chowywania darów ofarnych. Kie- 
rown:k ekspedycji Borys Lewiń­
ski nie wyklucza, że słynny „skarb 
Arnu Darii", który został odkryty 
\/ tej okolicy w 1877 r., a teraz 
znajduje się w muzeum brytyj­
skim, pochodzi z jednego z tych 
pomieszczeń l został wypłukany 
przez wody rzeki. Skarb ten skła­
da s:ę z kosztowności i menet po­
chodzących z okresu od IV do ¡1 
wieku pji.e.

Archeolodzy radzieccy odkopali 
także skarbiec zawierający prawie 
5 tys. przedmiotów, z których część 
jest starsza n;ż budowla. Do szcze­
gólne interesujących znalezisk 
obok w!zerunku Aleksandra Wieł- 
k'ego należą rzeźby w stylu rzym­
skim, których elementy pokryte

są cienką folią ze złota oraz poch­
wa scytyjskiego sztyletu z wygra­
werowanym rysunkiem lwa trzy­
mającego upolowaną antylopę. 
Ponadto znaleziono penad cztery­
sta monet i arsenał starej brom. 
Pierwszy znaleziony na obszarze 
Tadżykistanu napis na ołtarzu 
ofiarnym poświęcony jest rzece 
Arnu Daria.

Konferencja
prasowa z... psem
SŁYNNY amerykański pies 

płci żeńskiej, gwiazda filmowa, 
nagrodzona Oscarem — „Benji”  
odbył konferencję prasową 
przed premierą swojego nowe­
go film u „Oh heavenly dog” . 
Na konferencję przybyło 100 
dziennikarzy, ale n ik t nie mógł 
się dogadać z bohaterem wie­
czoru. Sytuację uratował treser, 
który podjął się tłumaczenia 
psiej mowy.

Tragiczna zabawa
z bałwanem

LO N D Y N  P A P . T ra g ic z n y  ep ilog  
m ia ło  le p ie n ie  ba łw ana przez g ru ­
pę dz iec i w  b ry ty js k im  m ieście 
T e lfo rd . T rzech  ch łopców  w pad ło  
na pom ysł, a b y  u le p ić  go z „n a ­
d z ie n ie m ” . T y m  „n a d z ie n ie m ”  m ia ł 
być  7 -le tn l T o n y  B ow ers. P ow sta ł 
śn iegow y cz ło w ie k . R ozbaw ien i m a i 
cy  p rz e to c z y li ba łw an ową k u lę  na 
pagórek l  zepchnę li w  dó ł. Z n a jd u ­
ją c y  się w ew iną trz  ucze s tn ik  za­
baw y. po stoczen iu  się z g ó ry . do­
zna ł ta k ic h  obrażeń, że jego  życ ia  
n ie  u d a ło  się ju ż  u ra tow ać.

Zimowy bój o szczyt świata
(Dokończenie ze str. I)

które budzi podziw. Podziw i... 
kontrowersje. Po co?

W IE L E  a lp in is ty c z n y c h  s ław  zw lą  
za ło  swą życ iow ą  pasję  z M oun t 
E verestem . Je d n ym  z n a jzn a ko ­
m itszych , leg e n d a rn ych  ju ż  n iem a l 
h im a la is tó w , b y ł m ło d y  A n g lik , 
G eorge L . M a llo ry . K i lk a k ro tn ie  a- 
ta k o w a ł szczyt, p o n a w ia ł n ieudane 
p ró b y  i  ś n ił o w ie rz c h o łk u . G dy 
p y ta n o  go, po co ry z y k u je ,  d la ­
czego z ta k im  u p o re m  w a lczy  z 
Czom olum gm ą, odpo w ia d a ł: „B o  ta  
góra  je s t przede m n ą ” ...

B y ło  to  w  la ta c h  dw udz ies tych , 
k ie d y  w iedza o H im a la ja c h  i  p ro ­
b lem ach w sp in a czko w ych  na n a j­
wyższe szczy ty  b y ła  p ra w ie  żadna. 
T ym  w iększe uznan ie  d la  B r y t y j ­
czyka.

W iosną 1824 r .  M ą llo ry  zaa tako ­
w a ł Everest raz jeszcze. D o decy­
du jącego sz tu rm u  ru s z y ł ze ' swo­
im  p a rtn e re m  A n drew em  I r v in em. 
D o ta r ł do w ysokośc i... 8600 me­
tró w . T a m  w id z ia n o  ic h  po ra z  o- 
s ta tn j z do lnego obozu. N ig d y  n ie  
w r ó c i l i  i  do dziś n ie  wdadom o. czy 
szczyt os iągnę li.

A N D R Z E J  Z A W A D A , 51-le tn i ln ży  
n ie r  — g e o fiz y k  z W arszaw y jes t 
je d n y m  z n a jw y b itn ie js z y c h  h im a ­
la is tó w  św ia ta . Z ap isa ł na sw ym  
ko n c ie  w ie le  w yczyn ó w  o n a jw yż ­
szym  s to p n iu  tru d n o ś c i, b y ł p ie rw ­
szy z im ą na Noszaku (7 497 m), k ie ­
ro w a ł po lską  w y p ra w ą  na Lhotse 
(8501 m j,  k a p itu lu ją c  250 m przed 
szczytem . D o ko n a ł k i lk u  wejść w  
K a ra k o ru m  i  H in d u ku szu  n ieprze­
ta r ty m i sz lakam i. A le  m a rz y ł o w y 
czyn ie  w y ją tk o w y m  — o z im ow ym  
s z tu rm ie  na M o u n t Everest. D łu ­
go jego  a m b itn e  z a m ia ry  pozosta­
w a ły  ty lk o  m rzo n ką , gdyż nepa l­
sk ie  p rzep isy  z a b ra n ia ły  ja k ie jk o l­
w ie k  d z ia ła lnośc i a lp in is ty c z n e j w  
z im ie . D łu g o trw a łe  zab ieg i d y p lo ­
m a tyczne , p o p a rte  p ię k n y m i sukce­
sam i p o lsk ich  w sp inaczy , p rzyn io ­
s ły  e fe k t.

— „Ż Y C Z Ę  im  szczęścia i  pow o­
dzenia. O tw ie ra ją  n o w y  etap pod­
b o jów  g ó r w yso k ich . Po raz p ie .w - 
szy z im ą ! T o  je s t w yp ra w a  zdo­
byw cza . P o lacy  to ru ją  sz lak. Za 
n im i p ó jd ą  in n i. . . ”  — n ie  k r y l  u - 
zn ah la  s ły n n y  a n g ie ls k i h im a la is ta  
C h r is t ia n  B o n in g to n , gciy dow .e- 
d z ia ł się o p ró b ie  naszej ekspedy­
c ji.

POLACY atakują Everest

klasyczną drogą pierwszych 
zdobywców. Alpiniści- sforsowali 
już lodospad Icefall. To jeden 
z najtrudniejszych odcinków, 
zwany „przejściem samobójcy” .
Kilkusetmetrowa kaskada lodo­
wa. pełna szczelin, tu rn i i jam 
lodowych, kry je  .wiele niebez­
piecznych i  zdradliwych puła­
pek. Dalej droga prowadzi dnem 
Kotła Zachodniego, by następ­
nie raptownie wspiąć się ku gó­
rze. Lodowe stoki Lhotse i skal­
ne „Żebro Genewczyków”  to 
kolejna przeszkoda do pokona­
nia. A wyżej — Przełęcz Połud­
niowa (blisko 8 tys. m), „przed­
sionek szczytu” . Sti.d już „ ty l­
ko”  800 metrów do wierzchoł­
ka. To „ty lko ”  stanowi najwięk­
szy problem * wyprawy. Strze­
lista, całkowicie odsłonięta do 
w iatru, Grań Południowa zmo­
gła już wielu śmiałków. A zimą 
panuje tam piekło. W ichry wie­

ją z prędkością do 150 km/godz., 
a w rozrzedzonym powietrzu 
organizm nie wytrzymuje więk­
szych obciążeń. Nawet maska 
tlenowa nie pomaga. W paź­
dzierniku ub. roku zamarzli tu 
na śmierć Niemka Schmatz i 
je j partner Kanadyjczyk Genet. 
Już schodzili ze szczytu. Chcieli 
odpocząć...

— „Z A D E C Y D U JE  odporność f i ­
zyczna i  psychiczna cz łonków  w y ­
p ra w y ”  — s tw ie rd z ił A n d rze j Za­
wada, gdy p y ta n o  go o szanse po­
w odzen ia  p o ls k ie j w y p ra w y . — W y ­
b ra łe m  na jm o cn ie jszych  i  n a j­
tw a rd szych  a lp in is tó w  i  sp raw dzo­
nych  w  n a jtru d n ie js z y c h  w a ru n ­
ka ch . T a k ich , co n ie  zastanaw ia ją  
się czy  pod jąć ry z y k o , gdyż g ó ry  są 
ic h  w ie lk ą  m iło śc ią , a w sp inan ie  się 
— życ iow ą  pasją . Id z ie m y św iado­
m i n iebezpieczeństw  i  ogrom u t r u d ­
ności ja k ie  nas czeka ją ” .

CO K IL K A  DNI jeden z war­
szawskich krótkofalowców od- 
b :era kró tk i szyfr z Katmandu. 
To wiadomość o losach wypra­
wy, przekazywana z bazy eks­
pedycji. Dotychczasowe meldun­
k i były pomyślne: „Są coraz 
wyżej” . Oby następne były po­
dobne.«

Tomasz TRZCIŃSKI
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Delegaci
naHllliazd

Z drugiej strony lady

W PAŹDZIERNIKU br. MARIA 
PECIAK obchodzić będzie 
30-letnl jubileusz pracy w 

handlu szczecińskim. Zaczęta 
przed lały w PSS „Robotnik" i z 
tą firmą przeżyta kilka reorga­
nizacji. Dziś kieruje Delikatesami 
WSS „Spotem" — znanym „Ra­
rytasem".

Maria Peciak reprezentować bę 
dzie na VIII Zjeździe PZPR — po 
roz zresztą pierwszy — organi­
zację partyjną handlu szczeciń­
skiego. Handlowcy wybrali nie 
tylko długoletnią i wzorową pra 
cownicę, ale jednocześnie dzia­
łaczkę partyjną; Maria Peciaic 
jest od kilku lat członkiem KW 
PZPR w Szczecinie I KZ PZPR 
przy WSS „Społem".

SĄDZĘ, że będę miała okazję 
do przedstawienia wielu wnios­
ków, które sprecyzowali na licz­
nych zebraniach partyjnych człon 
kowie naszych organizacji od­
działowych.

Jesteśmy nieustannie oceniani 
przez klientów, nasza praca jest 
pod stałym „obstrzałem” i kon­
trolą ze strony społeczeństwa 
Szczecina. Jest więc naszym obo­
wiązkiem i ambicją ciągle do­
skonalić formy i metody pracy, 
które nie zawsze jeszcze są 
zgodne z życzeniami klientów. O 
tych sprawach mówiło się zre­
sztą na zebraniach OOP. Anali­
zowaliśmy, co trzeba jeszcze 
zmienić, udoskonalić, poprawić, 
ulepszyć, podchodziliśmy samo- 
krytycznie do naszej działalności 
zawodowej. Wytyczne na VIII 
Zjazd zobowiązują przecież wszy 
stkich członków PZPR i bezpar­
tyjnych, całe społeczeństwo, do 
zweryfikowania postaw, do po­
prawy organizacji pracy, gospo­
darowania, wreszcie do wi? 
kszcgo zaangażowania w to, co 
robimy. Ja myślę, że jeżeti wszy­
scy dobrze pojmiemy intencje 
zawarte w tym dokumencie, re­
zultaty działań będą lepsze, bar 
dziej widoczne. A tego oczekuje

społeczeństwo od pracowników 
handlu.

W toku dyskusji mówiło się o 
tym, co utrudnia sprawność dzia 
łania handlu i gastronomii, co u- 
trudnia pracę ludziom stojącym 
po drugiej stronie lady. Mówiło 
się i o tym, że w Szczecinie bra 
kuje dobrze rozwiniętej sieci Ban 
dlowej i gastronomicznej, zwłasz­
cza na nowych osiedlach mie­
szkaniowych, że placówki handlo­
we mają zbyt szczupłe zaplecza. 
Zwracało się uwagę i na to, że 
handel szczeciński jest niedosta­
tecznie wyposażony w niezbęd­
ne maszyny i urządzenia, czyli 
w tak zwaną małą mechanizację. 
W sklepach brakuje wag samo- 
liczących, kas rejestrujących, u- 
rządzeń chłodniczych, a nawet 
młynków do kawy. W rezultacie 
sklepy czy zakłady żywienia zbio 
rowego nie mogą zaproponować 
pełnej gamy towarów i usług, 
nie są w stanie zaoferować kli­
entom i konsumentom sprawnej 
obsługi. W magazynach WSS-u 
brakuje sztaplarek i wózków wy­
sokiego układania. Nowoczesne 
składy są przystosowane do pra 
cy takich urządzeń, a ponieważ 
jest ich mało, eksploatuje się je 
niemal bez przerwy. W efekcie 
zużywają się bardzo szybko. Na­
sze służby techniczne dokonują 
nie lada wysiłku, by zapewnić 
niezawodność działania sprzętu, 
ale wobec chronicznego braku 
części zamiennych, rezultaty są 
nikłe. Nie muszę dodawać, że 
komplikuje to sprawne tunkcjo- 
nowanie magazynów.

Nie najlepiej układa się także 
współpraca wszystkich kontrahen 
łów handlu: przemysłu, transpor 
tu i hurtu. Jeśli więc my, hand­
lowcy, postanowiliśmy zmienić 
styl pracy, oczekujemy takich sa 
mych działań od innych. Wydaje 
mi się, że trzeba skuteczniej roz 
liczcć przemysł z realizacji zo­
bowiązań wobec detalu. I to nie 
tylko z dostaw towarów odpo­
wiedniej jakości, cle i dostaw to 
warów w małych opakowaniach. 
Od dłuższego już czasu niektórzy 
producenci odchodzą od paczko­
wania wyrobów. Dotyczy to 
zwłaszcza branży cukierniczej, 
nabiałowej i przetwórstwa owo­
cowo-warzywnego. Dlaczego w 
sklepach szczecińskich brakuje na 
przykłed koncentratu pomidorowe­
go? Możemy dostać większą ilość 
tego przetworu, ale w puszkach 
... 3-kilorrramowych, a nawet 
większych! Nie porcjuje się w do 
statecznych ilościach serów, cu­
kierków, wyrobów wędliniarskich 
itp. Tak więc czynności te siłą 
rzeczy musi wykonać personel 
sklepów. Jak już wspomniałam, 
wiele z nich nie ma odpowied­
niego zaplecza, cierpi na nie­
dobór kadry, w niektórych pla­

cówkach handlowych porcjowanie 
towarów jest wręcz niemożliwe.

W najbliższym czasie nie po­
prawi się sytuacja w transporcie. 
Trzeba więc lepiej wykorzystać 
to co mamy, przedłużać żywot­
ność taboru samochodowego. W 
wielu wypadkach zamiast wozić 
towary z hurtu do detalu, za­
miast odbierać opakowania ze 
sklepów, samochody ruszają na 
trasę, często do centralnej Pol­
ski, do producentów którzy żą­
dają odbioru wyrobów z włas­
nych magazynów. W ten sposób 
uszczupla się dodatkowo nielicz­
ny „stan posiadania”. Powoduje 
to w konsekwencji różne pertur­
bacje. Krytykuje się handel za 
brak niektórych towarów, ale czę 
sto te właśnie towary są w Hur­
towniach, jednak nie ma Ich 
czym dostarczyć do sieei handio 
wej. Jeśii więc samochody wożą 
towary do hurtu zamiast do dęta 
iu, trudno mówić o rytmiczności 
i terminowości dostaw.

Członkowie partii poruszali tak­
że sprawy żywotnie nas, han­
dlowców, interesujące. Proponowa 
li m. in. zmniejszenie liczby skle­
pów czynnych w wolne soboty. 
Z naszych obserwacji wynika, że 
w dni poprzedzające je obrały w 
sieci handlowej nie są zbyt wy­
sokie. Jeśli więc klienci zmienią

tryb l system zakupów, jakże i 
wielu handlowców będzie mogło 
odpoczywać w woine soboty, tak 
jak czynią to ludzie Innych za­
wodów. To samo dotyczy gastro 
nomli: można ograniczyć jej pra­
cę tylko do jednej, popołudnio­
wej zmiany. Zaproponowaliśmy 
również wzorem innych miast wo 
jewćdzkłch skrócić do godz. 21 
czas procy niektórych placówek 
handlowych, takich jak „Delika­
tesy".

Dużo miejsca poświęcono w 
dyskusjach problemowi uposaże­
nia w handlu. Należałoby zwery 
fikować taryfikatory I stawki 
plac.

Oczywiście, przedstawiłam tylko 
niektóre problemy nurtujące śro­
dowisko pracowników handlu. 
Jest ich znacznie więcej. Gdyby 
nie te mankamenty, o których po 
wiedziałam, rezultaty naszej pra­
cy byłyby znacznie lepsze. Han­
del szczeciński rokrocznie wykonu 
je zadania, systematycznie zmniej 
sza się liczba skarg klientów, 
szczególnie na niekulturalną ob­
sługę. Nie oznacza to jednak, 
że pracujemy bez zarzutu. Bę­
dziemy nadal doskonalić metody, 
formy I styl pracy tak, by każdy 
klient był szybko, sprawnie I kul­
turalnie obsłużony. Taki jest nasz 
cel, do tego dążymy. (awa)

Ryb nie zabraknie. Sieci rybaków są pełne.
(CAF-Undro)

canotes •••

Odpowiadała 
n a  t a f t y k ę

N IE  M A  S P R ZE D A ŻY  W IĄ Z A N E J

— W  S P R A W IE  rzekom ego p ro ­
w a d ze n ia  sprzedaży w iązane j w  
k lu b ie  RSW „P ra sa -K s ią żka -R u ch ”  
w  P o lic a c h  d y re k c ja  p rzeds ięb io r­
s tw a  w  Szczecinie in fo rm u je , że 
je d y n ie  zachęca się tam  odw ie ­
d za ją cych  do  czy ta n ia  n ie k tó ry c h  
d z ie n n ik ó w , a le  n iko g o  n ie  zmusza 
do ic h  ku p o w a n ia .

P ra w d ą  n a to m ia s t je s t, że p rz y ­
d z ia ł ty g o d n ik a  „K o b ie ta  i  Z yc ie ”  
d la  P o lic  zosta ł w  b r . zm n ie jszony
0 18 eg'z. w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  
u b ie g łym . P o s ta ram y się zw iększyć 
liezbę  egzem plarzy tego czasopisma 
przeznaczonych  d la  w spom nianego 
k lu b u .

I  *-«a d y re k to ra  
m g r H ila ry  W IL IŃ S K I

K L IE N T K Ę  N A L E Ż Y  U P R ZED ZIĆ

— O D P O W IA D A JĄ C  na n o ta tkę  
za ty tu ło w a n ą  „ Z  f r y z je r s k ie j łącz­
k i ”  W o j. U s ługow a S p -n ia  P racy , 
O ddz ia ł „U ro d a ”  w y ja ś n ia , że cen­
n ik i obo w ią zu ją ce  w  zak ładach  
fry z je rs k ic h  są zróżn icow ane  d la  
poszczególnych d z ia łó w . W y n ik a  to  
z ró żn e j te c h n o lo g ii us ług  d la  męż­
czyzn l  k o b ie t. F ry z u ra  dam ska 
w y k o n y w a n a  „p o  m ęsku”  w ym aga 
s trzyżen ia  Jak p rzy  usługach d la  
pań. Z  tego też  w zg lędu  należność 
pob ie rana Jest w g  ce n n ika  o b o w ią ­
zu jącego w  d z ia le  dam sk im , o czym  
p ra c o w n ik  w in ie n  k lie n tk ę  up rze ­
dzić.

P o nad to  in fo rm u je m y , t e  n ie  ma 
zakazu s trzyżen ia  k o b ie t w  dz ia ­
ła ch  m ęsk ich  zak ładów  f r y z je r ­
sk ich .

D y re k to r 
E dm und T Y LO C H

P O L M O Z B Y T  W Y JA Ś N IA

— N A W IĄ Z U J Ą C  do a r ty k u łu  pt. 
„R óżne  ceny m o to ryza cy jn ych  
us łu g ” . PP  P o lm o zb y t p rzep ra ­
sza p rze d s ta w ic ie li re d a k c ji „ K u ­
r ie ra  Szczecińskiego”  za s tra tę  
czasu spow odow aną b ra k ie m  k o n ­
k re tn e j i p e łn e j in fo rm a c ji pod­
czas p ie rw sze j w iz y ty  w  s ta c ji ob- 
sJtigi sam ochodów  p rzy  u l.  B ia ło ­
w ie s k ie j N a d m ie n ia m y , iż  pełna
1 rze te lna  in fo rm a c ja  je s t d la  nas 
zagadn ien iem  n ie z w y k le  w ażnym . 
W  p rzyp a d ku  n ieso lidnośc i p ra ­
c o w n ik ó w  przesuw a się ic h  do  in ­
n y c h  p rac, a w  w y p a d ka ch  d ra ­
s tyczn ych  — zw a ln ia  z p racy .

U dz ie la jącego  in fo rm a c ji,  k tó re  
zn a la z ły  się w e w sp o m n ia n ym  a r­
ty k u le .  p rzen ies iono  na in n e  sta­
n o w is k o  be* m o ż liw o śc i k o n ta k tu  
■z k lie n ta m i.

Jeś li chodz i o w y c e n y  u s ług  w  
poszczególnych s tac jach , w y ja ś n ia ­
m y. że ta k  P o lm ozby t ja k  i  inne  
tego ty p u  p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e stosu ją  c e n n ik i n r  15-U/76. 
N a to m ia s t w  w arsz ta tach  rzem ieś l­
n iczych  m a ją  zastosowanie Inne  
c e n n ik i w zg lędn ie  p ra k ty k o w a n a  
je s t um ow a z k lie n te m .

T e rm in y  n a p ra w  b la ch a rsko -la - 
k ie rn ic z y c h  w  naszych s tac jach  są 
rzeczyw iśc ie  w yd łużone , w iążą  się 
one je d n a k  z o g ro m n ym  popytem  
na nie , ja k  i  zw iększen iem  zakresu 
p rac  p rzyg o to w a w czych  w  la k ie r ­
n ia ch  p iecow ych.

Z -ca  d y re k to ra  
ds. usług 

m g r in i .  Je rzy  T Y M U L

N IE  Z A S T A W IA Ć  
DRÓG D O JA ZD O W Y C H

— W  N A W IĄ Z A N IU  do sp raw y 
w yw ozu  śm iec i z poses ji p rz y  u l. 
W ie lk ie j 21, M ie js k ie  P rzeds ięb io r­
s tw o  Oczyszczania za w iadam ia , że 
w  g ru d n iu  ub . ro k u  o d p a d k i w y ­
w iez iono  9 razy. D n ia  20.XII.79 n ie  
można b y ło  o p ró żn ić  p o je m n ik ó w  
z pow odu zas taw ien ia  sam ochoda­
m i osobow ym i d ro g i do jazdow e j. 
P o jazdy owe p a rk o w a li ta m  lo k a ­
to rz y  w sp o m n ia n e j posesji. N astęp­
nego dn ia  do ja zd  b y ł w o ln y , toteż 
n ie  ty lk o  w y w ie z io n o  nieczystości, 
a le  zabrano dużą s te rtę  g ru zu , m i­
m o iż  sp rzą tn ię c ie  tego ro d za ju  
( i podobnych) od p a d kó w  na leży  do 
obow iązków  w ła ś c iw e j a d m in is tra  
c j i  dom ów.

Z -ca  d y re k to ra  
ds. e k sp lo a ta c ji 

m g r K a ro l GORS '

W STUDIU filmowym „ Mosfilm ”  reżyser Eldar Riazanow 
ukończył komedię satyryczrią „Garaż” . W film ie grają znani 
radzieccy aktorzy — A. Miagkow, G. Burków, W. Gafr.

NA ZDJĘCIU: Świetlana Miemoljajewna w ro li Guskowej.
(CAF-TASS)

Z sali Filharmonii

Muzyka i młodość
A Z  serce rośn ie , g d y  w  F ilh a r ­

m o n ii p o ja w ia  się ty le  m łodz ieży, 
ja k  na o s ta tn im  so bo tn im  ko n ce r­
c ie . P ią tko w e  w ie czo ry  są domeną 
m e lom anów  s ta rszych  w ie k ie m , peł 
n y c h  godnośc i i  d o s to jeńs tw a . So­
b o tn ie  na p a w a ją  o p tym izm e m , w ie ­
lu  m ło d ych  lu d z i re zyg n u je  z k a r­
n a w a ło w ych  sza łów  w e w rz a s k li­
w y c h  dysko te ka ch  b y  w  sku p ie n iu  
napaw ać się p ię kn e m  m u z y k i po­
w ażnej.

Na estradz ie  p o ja w ili się ró w ­
n ież lu d z ie  m ło d z i — d y ry g e n t 
M a c ie j N ie s io ło w sk i o ra z  p ian is ta  
J e rzy  G e bert; s łu ch a liśm y  V  Sym ­
fo n i i  B -d u r  S chuberta  i  K o n ce rtu  
fo rte p ia n o w e g o  b -m o ll C za jko w ­
skiego.

V  S y m fo n ii S chuberta  daw no  nie 
g ra n o  w  F ilh a rm o n ii i  c a ły  zespół 
m u zykó w  podszedł do je j  op raco ­
w an ia  w  sposób s u m ie n n y  1 rze­
te ln y . W e s o lu tk i te.n u tw ó r  p rzygo ­
to w a n y  b y ł dobrze , a d ru g a  jego 
część n a w e t bardzo  dobrze. P ię k ­
n ych  m e lo d ii sch u be rtow sk ich  
ch c ia ło  się s łuchać l  s łuchać bez 
końca : zakończen ie  części w zbu­
dzić m ogło żal. M ac ie j N ies io łow ­
s k i d y ry g o w a ł n ie e fe k to w n ie . M im o 
oszczędnych, n ie k ie d y  ledw ie  do­
s trze g a ln ych  ru c h ó w  zn a la z ł w spó l­
ny ję z y k  z o rk ie s trą  i piękna, 
„k la s y c z n a ”  s ym fo n ia  S chube rta , na 
pew no u s a tys fa kc jo n o w a ła  m łodych  
s łuchaczy  (s ta rszych  — & w y ­
ją tk ie m  f in a łu ).

Dobrze sp raw ow a ła  się o rk ie s tra  
także  w  ko n ce rc ie  C za jkow skiego . 
S ztuka s o lis ty  — Jerzego G eberta  
okazała się n a to m ia s t w ysoce k o n ­
tro w e rs y jn a . N ie  sposób o k re ś lić  
g ry  tego p ia n is ty  je d n y m  słow em  
N ie  g ra  a n i dobrze , a n i ż łe . an i 
p rzec ię tn ie . W p a r t i i  fo r te p ia n o ­
w e j k o n c e rtu  ro i ło  się od p ro s tych  
b łędów  tech n iczn ych , zachw iań  pa­
m ięc iow ych . n ieczys tośc i n iedo­
k ładnośc i ry tm ic z n y c h  l  a r ty ik u la - 
c y jn y c h . D rugą  s troną  p la n is ty k i 
Jerzego G eberta  Jest p ię kn y , nośny 
dźw ięk, k tó re g o  precyz ją - p rzew yż­
sza B e rn a rd a  Riugeiissena, g ru n ­
tow ne  p rzem yś len ie  k o n c e p c ji l i ­
tw o ru  1 w y ją tk o w o  rze k łb ym , 
uczc iw e pode jśc ie  do m u z y k i i  do 
s łuchacza. G rą  swą m ó w i s łucha ­
czom : „P a trz c ie  ja k  p iękna  je s t ta 
m u zyka ” . P rzyznać  muszę, że o-

p rócz m ie jsc  s fuszer cw a n ych  
w p ro s t beznadzie jn ie  w  in te rp re ­
ta c j i  G eberta  często p o ja w ia ły  się 
ta k ie , k tó ry c h  pozazdrościć b y  m u 
m o g li n a jw ię k s i p ia n iśc i. Podobno 
ta c y  k o ry fe u sze  fo r te p ia n u  ja k  
Eugen d ’A lb e r t  l  A n to n i R.U- 
be in s te in  g ra l i  w y ją tk o w o  n ieczy­
s to ; w ca le  im  to  n ie  przeszkadza­
ło  w  og ro m n ych  św ia to w ych  sukce­
sach. Jerzem u G e b e rto w i można 
b y  życzyć, b y  w  jego  g rze  n ie  b y ­
ło  m ie jsc  w zb u d za ją cych  u  s łucha­
czy zażenow anie i  to  ju ż  może w y ­
sta rczyć  do w ie lk ic h  osiągnięć. O 
ilę  jego  ta le n t p ia n is ty c z n y  może 
budz ić  pewne w ą tp liw o ś c i, to  ta ­
le n t  m uzyczny  posiada og ro m n y  i  
zdum iew a jącą  n ie k ie d y  s iłę  w y ra ­
zu. Ma dużo do pow iedzen ia , w  
Szczecinie ch ę tn ie  będziem y go słu 
chać.

Jan  G O R ZE LA N Y

Jak magazynować wodór?
N O W Y  sposób m agazynow an ia  

w odoru  opracow ano w . RFN. Za- 
miiast tłoczen ia  gazu w  s ta low e bu ­
t le  pod bardzo  w y s o k im  c iśn ien iem  
uczen i p o s ta n o w ili w yko rzys ta ć  
w łaśc iw ośc i p roszków  pew nych  m e­
ta l i  (żelazo i  ty ta n ) , k tó re  „w c h ła ­
n ia ją ”  w odó r, ta k  ja k  gąbka w o ­
dę. D z ię k i now e j m etodzie  można 
o ś m io k ro tn ie  zm n ie jszyć  ob ję tość ' 
p o je m n ik ó w  t t r z y k ro tn ie  ich  w a ­
gę w  s to su n ku  do do tychczaso­
w ych  sposobów m agazynow an ia  w o 
d o ru . Ponad trz y k ro tn ie  (ze 100 do 
30 a tm o sfe r) można też z m n ie j­
szyć c iśn ien ie  niezbędne p rzy  na­
p e łn ia n iu  z b io rn ik a . D odatkow ą 
ko rzyśc ią  n o w e j m e tody  m agazy­
now an ia  wodoTu jes t zw iększone 
bezpieczeństwo.

Elektrownia na orbicie
JE D N Y M  z n a jśm ie lszych  i  je d ­

nocześnie w y ją tk o w o  e fe k to w n y c h  
pom ys łów  o s ta tn ic h  la t  je s t sa­
te lita  e ne rge tyczny . U m ieszczony 
na o rb ic ie  geos ta c jo n a rn e j, m ia łb y  
on za zadanie p rz e c h w y ty w a n ie  e- 
n e rg il s łonecznej 1 je j  zam ianę na 
p ro m ie n io w a n ie  m ik ro fa lo w e  k tó re  
po p rzekazan iu  na Z ie m ie  zam ie­
n iane  b y ło b y  na ene rg ię  e le k try c z  
ną. P oczą tkow o p om ys ł ten , ze 
w zg lędu  na znaczne tru d n o ś c i tech  
n iczne  i  o g rom ne  ko sz ty , w y d a w a ł 
się m a ło  re a ln y . W ys ta rczy  Dowie­
dzieć, że masa ta k ie g o  s a te lity  w y  
n o s iła b y  ok . 10<ł tys . to n , a po­
w ie rzch n ia  p ły t  p o ch ła n ia ją cych

p ro m ie n io w a n ie  słoneczne 100 k m 2. 
Po d o k ła d n ych  badan iach  usta lono , 
że sa te lita  może być  ekonom iczny , 
naw e t w  w ię kszym  s to p n iu  n iż  e- 
le k tro w n ie  a tom ow e, pod w a ru n ­
k ie m , że kosz t w yn ie s ie n ia  na o r ­
b itę  1 kg  m asy n ie  będzie prze­
kraczać 50 d o la ró w . Obecnie prze 
w id u je  się, że koncepc ja  tak iego  
s a te lity  może„ zostać zrea lizow ana 
o k o ło  ro k u  2000. O dpow iedn ie  ba ­
d an ia  w  ty m  k ie ru n k u  prow adz i 
f irm a  B oeing, a całość fin a n s u je  
N A S A . M oc s a te lity  będzie w y n o ­
sić ponad 16 tys . MW.

(In te rp ress)

Podwodny pojazd
W ZSRR zbudowano batys­

kaf przeznaczony do badania 
dna Pacyfiku. „Szelf-1” , tak na­
zwano podwodny pojazd, waży 
3,3 tony może pomieścić dwu­
osobową załogę i rozwija pręd­
kość ok. 5 km na godzinę 
Głębokość, którą osiąga batys­
kaf wynosi 500 metrów j  na tej 
głębokości może pozostawać 
przez 36 godzin. „Szelf-1”  jest 
kolejnym, seryjnym podwodnym 
pojazdem jakie powstają od 
około 8 lat. Jego poprzednika­
mi były m. in. „Krab”  — ro­
dzaj robota do prac pod wodą 
i „TinrOr2”  do długotrwałych 
badań pod powierzchnią wód.

Rozmowy o gospodarce

Czy tylko zarobki?
JUŻ tylko rok dzieli nas od końca dekady lat siedemdzie­

siątych. Lat niewątpliwie przełomowych dla naszego społe­
czeństwa, choć nie wolnych od napięć i codziennych kłopotów. 
Największym bodaj dla przeciętnego obywatela efektem stra­
tegii — realizowanej w  tym okresie szczególnie konsekwentnie 
— jest znaczny, a w wielu przypadkach nawet kilkakrotny 
wzrost zarobków.

ALE czy tylko to wpłynęło 
i  wpływa na warunki bytu? O 
tóż istnieje drugie jeszcze, nie 
mniej ważne źródło zwiększania 
ogólnych dochodów polskich ro 
dżin. To przedsięwzięcia z za­
kresu polityki społecznej i wy­
nikających stąd przeróżnych 
świadczeń pozapłacowych.

Na pewno nie wszystkie ro­
dziny w równym stopniu par­
tycypowały w postępie, jaki do 
konał się dzięki tej polityce. 
Dlatego oprócz decyzji general­
nych, powszechnych, podejmo­
wano i  coraz częściej podejmu 
je się i takie, których adresa­
tami są konkretne grupy ro­
dzin, wymagające zwiększonego 
zainteresowania z uwagi na 
trudne warunki życia i  szcze­
gólne potrzeby.

Pierwszą taką grupę stano­
wią rodziny wielodzietne. Już 
w końcu grudnia 1970 r. wyod­
rębniono interesy rodzin skrom­
nie sytuowanych i wielodziet­
nych przy podwyżce zasiłków 
rodzinnych. Zwiększono wtedy 
zasiłki dla rodzin o niskich do­
chodach. W następnej refor- 
,mie, zakończonej w 1975 r., pod 
niesiono świadczenia dla tej 
grupy. W rezultacie np. dla ro 
dżin z czworgiem dzieci zasi­
łek ten wzrósł do 1100 zł.

Równolegle rozwija się dru­
gi kierunek pomocy rodzinom 
żyjącym w trudnych warun­
kach — zakładowa działalność 
socjalna. Przykładem tego są 
choćby dopłaty do wczasów z 
zakładowego funduszu socjal­
nego. Część środków tego fun­
duszu przeznacza się też na 
pomoc rzeczową i  finansową 
skromniej sytuowanym' praco­
wnikom.

Młode małżeństwa — to dru­
ga grupa, którą otoczono spe­
cjalną troską. Pod względem 
liczby zawieranych małżeństw 
na tysiąc mieszkańców, Polska 
znajduje się w ostatnich la­
tach w czołówce europejskiej. 
Jak przewidują demografowie, 
w obecnej dekadzie powinno

być około 3 min ślubów, a me 
mai drugie tyle — w następ­
nym 10-leciu. Wiele młodych 
par rozpoczyna nieraz równo­
cześnie życie zawodowe i tycie 
rodzinne.

Korzystają one z powszechne 
go systemu ochrony interesów 
matki, dziecka i  rodzin, stale 
rozbudowywanego i wzbogaca­
nego w kolejnych latach tej de 
kady. Wiele jednak decyzji po 
dejmuje się wyłącznie z myślą 
o tej grupie rodzin. Przykładem 
tego są np. bezgotówkowe kre 
dyty, umożliwiające młodym 
małżeństwom szybsze urządze­
nie się i wyposażenie mieszka­
nia. Część tego kredytu jest za­
zwyczaj spłacana przez zakłady 
pracy ze środków funduszu so­
cjalnego. Niedawno wprowadzo 
no tu dalsze korzystne zmiany, 
podnosząc granicę dochodów na 
członka rodziny, upoważniają­
cą do ubiegania się o taką 
pomoc. W 1978 r. skorzystało 
z niej 55 tys. małżeństw, a w 
1979 roku liczba ta wzrosła dc 
75 tys. Wydatki zakładów pra­
cy na ten cel osiągają kwotę 
ok. 140 min zł rocznie!

PODSTAWOWĄ sprawą, wa­
runkującą dobry start i rozwój 
młodej rodziny, jest samodziel­
ne mieszkanie. Wśród członków 
spółdzielni ok. 60 proc. stano­
wią młode małżeństwa. W przy 
działach mieszkań postanowio­
no więc zwiększyć udział tej 
grupy ludności. Podjęto też bu­
dowę specjalnych domów z 
mieszkaniami rotacyjnymi. Prze 
widuje się wybudowanie do 
1982 r. 100 tys. takich miesz­
kań.

Trudnym problemem — szcze 
gólnie dla młodych małżeństw 
— jest. zapewnienie opieki nad 
dzieckiem. Sprawą zatem dużej 
wagi stała się rozbudowa pla­
cówek opiekuńczych.

Poczuciu stabilizacji i bez­
pieczeństwa socjalnego wszyst­
kich rodzin sprzyja nasz sys­

tem ubezpieczeń społecznych i 
coraz lepsza ochrona interesów 
kobiety i dziecka. Kilkakrotnie 
dokonywano już podwyżek za­
siłków rodzinnych. Zwiększono 
o 500 zł zasiłki dla dzieci, wy­
magających szczególnej opieki 
ze względu na stan zdrowia.

Ogromne znaczenie dla urze­
czywistniania zasad sprawied­
liwości społecznej oraz wyrów­
nywania różnic w uprawnie­
niach rodziny miejskiej i wiej 
skiej ma ustawa o zaopatrze­
niu emerytalnym i innych 
świadczeniach dla rolników i 
ich rodzin.

Cala obecna pięciolatka jest 
okresem corocznych podwy­
żek emerytur i rent. W 1980 
roku kończy się reforma sys­
temu emerytalno-rentowego, 
której założeniem było zbliżenie 
wysokości świadczeń do docho- 
dów-uzyskiwanych podczas czyn 
nego życia zawodowego. W tym 
samym roku będzie zamknięta 
przebiegająca równolegle druga 
ważna społecznie reforma: pod­
wyżek emerytur ł rent, przy­
znanych przed wielu laty (z 
tzw. starego portfela) oraz 
świadczeń najniższych. Od 1981 
do 1985 r. nakłady państwa na 
emerytury i renty zwiększą się
0 35—40 proc.

TRWAŁA tendencja w roz­
woju ubezpieczeń społecznych 
— to również coraz lepsza o- 
chrona macierzyństwa, a zatem 
przedłużenie płatnych urlopów 
macierzyńskich, wprowadzenie 
3-letnich dobrowolnych urlo­
pów bezpłatnych na wychowa­
nie małego dziecka itp. Nowym 
świadczeniem dla matek pra­
cujących są też zasiłki porodo­
we, a wśród nich najnowszy 
{stosowany od ponad roku) — 
na każde urodzone dziecko i 
każdej matce, niezależnie od jej 
aktywności zawodowej, źródła 
utrzymania i wysokości docho­
dów.

Wzbogacanie systemu gwaran­
c ji prawnych i  materialnych 
chroniących interesy rodziny, 
jest u nas procesem ciągłym
1 otwartym, bezpośrednio związa 
nym z ogólnym postępem cywi­
lizacyjnym i gospodarczym w 
naszym kraju.

Tadeusz SAPO CltfSKI

W RAZ z rozwojem miast 
i  zwiększającym się stop­
niem zurbanizowania ży­

cia społeczeństwa, coraz więk­
szą i  pozytywną rolę spełniają 
zadrzewienia i  tereny zielone. 
Parki, ogrody działkowe, kom­
pleksy leśne są jednym z naj­
ważniejszych czynników ekolo­
gicznych, warunkujących odno­
wę sił człowieka. Wśród innych 
funkcji, spełnianych przez za* 
drzewienia i zalesienia, rola 
społeczna i zdrowotna zaczyna" 
stopniowo wysuwać się na plan 

ierwszy.

1 BUK =  1,7 KG TLENU

Z EKOLOGICZNEGO punktu 
widzenia roślinność jest czyn­
nikiem utrzymującym życie na 
ziemi, stwarzając możliwość 
egzystencji innym wyższym or­
ganizmom. Rośliny bowiem są 
zdolne w czasie procesu foto­
syntezy „przerobić”  dwutlenek 
węgla na tlen. Ponadto potra­
fią wiele bezużytecznych dla 
człowieka związków nieorganicz 
nych zmienić na substancje or­
ganiczne i — służące z kolei za 
^okarm. Podstawowa rolą ro­
ślin jest jednak produkcja tle­
nu. Jak wykazały badania, je­
dno drzewo bukowe o wysoko­
ści 28 m, średnicy korony 15 
m. powierzchni liści 1600 m 
jkwadratowych — co odpowiada 
wewnętrznej powierzchni ko­
mórek asymilacyjnych ok. 16 
ha — wytwarza w ciągu godzi- 

I

ny 1,7 kg tlenu, asymilując 2,35 
kg dwutlenku węgla. Odłożony 
w drzewie tego buku węgiel po 
chodzi z dwutlenku węgla, któ­
ry  znajduje się w  ok. 40 min m8 
powietrza. Ponadto stwierdzono, 
że 1 ha lasu pochłania tyle dwu

Życiodajne
drzewa

tlenku • węgla, ile wydali przy 
oddychaniu 200 dorosłych osób.

M IKROKLIM AT

LASY i grupy drzew, wywie­
rając dodatni wpływ na obieg 
wody w przyrodzie oraz na bio­
cenozę pól i łąk, korzystnie 
kształtują lokalny m ikrokli­
mat. Zadrzewienia przede wszy 
stkim zmniejszają prędkość wia 
tru, „lam :ą”  strumienie powie­
trza i zawirowania. Dzięki temu 
zmniejsza sie wysuszające dzia­
łanie wiatrów. Ogromna masa 
liści, wyparowując duże ilości 
wody. zwiększa wilgotność po­
wietrza, a nrzez to orzeciwdzia- 
ła wysuszaniu roślin w upalne

dni. Korony drzew i  skupiska co niższe, ale na polach o sze- 
krzewów zatrzymują spore ilo- rokości 300 m plony są znacz- 
ści mgieł, szronów, sadzy, Dzię- nie większe niż na otwartym 
ki występowaniu tego zjawiska terenie. M. in. plony zbóż ja- 
tereny zadrzewione otrzymują rych wzrastały o 12 proc., zbóż 
w ciągu roku więcej opadów ozimych o 8 proc., roślin oko- 
niż obszary odkryte. Mała ilość powych o 5 proc.

ANTYEROZJA

ZADRZEWIENIA i  zieleń w 
istotny sposób przeciwdziałają 
też erozji wodnej i powietrz­
nej. W dużym stopniu chronią 
także wody śródlądowe przed 
skażeniem oraz — wraz z lasa­
mi — zabezpieczają przed po­
wodziami.

Kępy drzew znajdujące się 
wśród pól uprawnych oraz par­
k i wiejskie to miejsca schronie­
nia i żerowisk wielu pożytecz­
nych zwierząt, zwłaszcza pta­
ków owadożernych. niektórych 
ssaków oraz owadów pasożytni­
czych i drapieżnych, które nisz­
czą szkodniki pól. W miastach 
drzewa i krzewy spełniają rolę 
neutralizującą, a także pochła­
niającą pyły i gazy przemysło­
we oraz kurz. Według badań 
specjalistów, jedno drzewo l i ­
ściaste jest zdolne od wiosny 
do jesieni pochłonąć 100 kg py­
łu. Drzewa odgrywają także 
ważną rolę w tłumieniu hała­
sów. Prawidłowo zadrzewiona 
aleja zmniejsza hałas o 15 do 
30 decybeli i  jest znacznie sku­
teczniejsza niż mur czy par­
kan.

ZDZISŁAW IW ANICKI

ooadów atmosferycznych jest 
też przyczyną ograniczenia moż 
liwości rozwoju rolnictwa. 
Szczególnie groźne jest to w 
Polsce środkowej, gdzie śred­
nia roczna suma opadów jest 
najniższa w kraju. Bywają je­
dnak lata, w których suma 
rocznego opadu wynosi ok. 350 
mm. Przy wyższym plonie za­
potrzebowanie na wodę rośnie. 
Badania wykazały, że na ob­
szarze Niziny Polskiej wzrost za 
lesienia o 1 proc. powodu­
je zwiększenie rocznej ilości 
wód opadowych o ok. 10—15 
mm. Przeprowadzone w woj. 
poznańskim doświadczenia do­
w iodły też. że wprawdzie plo­
ny tuż przy pasie lasu są nie-

JAMES CLAVEL!.

Przełożył: Andrzej Pakuła 
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— A, pułkownik Smedly Taylor? Bardzo m i przy­
kro, panie pułkowniku, mam dla pana złe wiado­
mości. Pańska żona zginęła podczas nalotu. Dwa lata 
temu. Najmłodszy syn, major lotnictwa P. R. Smedly- 
Taylor, przepadł bez wieści w czterdziestym czwar­
tym nad terytorium Niemiec. Pański syn John prze­
bywa obecnie w Berlinie z wojskami okupacyjnymi.- 
Oto jego adres. Stopień? Podpułkownik. Następny!

— Pułkownik Larkin? Australijczycy są przyjmo­
wani gdzie indziej. Następny!

— Kapitan Grey? No tak, to trudna sprawa. Widzi 
pan, zgłoszono, że poległ pan w czterdziestym dru­
gim. Niestety, pańska żona wyszła powtórnie za mąż. 
Jest... mmm... oto je j aktualny adres. Nie orientuję 
się, panie kapitanie. Musi się pan dowiedzieć w biu­
rze radcy prawnego. Przykro mi, ale kwestie prawne 
to nie moja branża. Następny!

— Kapitan Ewart? Tak, przypominam sobie. Fułk 
Malajski? Owszem, z przyjemnością zawiadamiam pa­
na, że pańska żona i troje dzieci są zdrowe i  bez­
pieczne. Przebywają w obozie Cha Song w Singapu­
rze. Tak, będzie pan mógł odjechać dziś po południu. 
Słucham? Trudno mi powiedzieć. W notatce jest mo­
wa o trojgu, a nie dwojgu dzieciach. Może to jakaś 
pomyłka. Następny!

Coraz więcej jeńców chodziło się kąpać w morzu. 
Ale nadal wszystko na zewnątrz ogrodzenia budziło 
lęk i kąpiący się oddychali z ulgą, wróciwszy do obo­
zu. Także Sean wybrał się nad mofze. Szedł na pla­
żę wraz z innymi niosąc w ręku zawiniątko. Kiedy 
grupa dotarła na brzeg morza, Sean odwrócił się, a 
pozostali, przynajmniej większość, zaczęli się wyśmie­
wać i szydzić ze zboczeńca, który nie chciał się roze­
brać jak wszyscy.
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— Pedzio!
— Parówa!
— Pedał!
— Ciota!
Uciekając od szyderstw, Sean poszedł brzegiem, aż 

znalazł zaciszne, odludne miejsce. Zdjął szorty i ko­
szulę, założył wieczorowy sarong, pas, pończochy, wy­
pchany stanik, uczesał się i umalował. Niezwykle 
starannie. A potem dziewczyna wstała, pewna siebie 
i  szczęśliwa. Założyła buty na wysokich obcasach i 
weszła w morze.

A morze przyjęło ją i  ukołysało do snu. Z cza­
sem wchłonęło je j ubranie, je j ciało i  wszelki po 
niej ślad.

W progu baraku Marlowe’a stal jakiś major. Blu­
zę miał pokrytą wstążeczkami odznaczeń,, wyglądał 
bardzo młodo. Rozejrzał się po leżących, przebiera­
jących się, szykujących pod prysznic plugawcach. Je­
go wzrok spoczął na Marlowe’u.

— Czego pan tak się gapi, do cholery! — wrzasnął 
Marlowe.

— A pan niech się tak do mnie nie odzywa! Je­
stem majorem i...

— Może pan być sobie nawet Jezusem Chrystus 
sem, gówno mnie to obchodzi. Precz mi stąd! Precz!!!

— Baczność! Oddam pana pod sąd wojenny! — 
krzyknął major Oczy wychodziły mu z orbit i oble­
wał się potem. — Jak panu nie wstyd, oficer to spód­
nicy...

— To jest sarong...
— To jest spódnica! Chodzi pan na pół nago i do 

tego w spódnicy! Wy z obozu myślicie, że wszystko 
wam wolno. No, całe szczęście, że nie wszystko. A te­
raz xtuczę pana szacunku dla...

Marlowe schwycił oprawiony bagnet, podbiegł do 
drzwi i podsunął go majorowi pod nos. — Zjeżdżaj 
stąd, szczylu, bo poderżnę ci gardło...

Major ulotnił się.
— Nie denerwuj się, Peter — mruknął Phil. — 

Jeszcze narobisz nam kłopotów.
— Dlaczego oni tak się na nas gapią? Dlaczego? 

Dlaczego, do jasnej cholery? — krzyknął Marlowe. 
Ale n ikt nie dał mu odpowiedzi.

(e d o l
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W stęga przecię ta

„Gubałówka“ 
(oficjalnie) -  otwarta

CO PRAWDA wyciąg narciarski działa już blisko dwa tygod- *?o r r tS Ł rtir i
aie Jednak nie było oficjalnego otwarcia. Nie było do s o d o -  k tó rą  spo łeczn ie  p row adzi m gr Ed- 
ty , 19 stycznia 1980 r. nastąpiło bowiem oficjalne otwarcie «¡ord ? % £
ośrodka narciarskiego na Osowie. dyc£ n a rc ia rz y  z Osowa.
T U Z  przed godz. 15 na szczycie n ie  w chodz i w  Jego zakres kom pe- . , * * , *  , Q70 ,

w zeórza  u s ta w ili sie n a rc ia rze  — bu  ten  c li,  to  je d n a k  od począ tku  po- K ie d y  w  k w ie tn iu  1979 r . in ic ja  
do w n iczo w ie  ośrodka . Po d ru g ie j m agało b u dow n iczym . D y r. S Basz to rz y  b u d o w y  ośrodka  « a rc ia r^ te p o  
s tro n ie  p rzedstaw ic ie le  w ładz m ie j-  czyń sk i p rz e jm u ją c  k lu c z  ośw iad- na Osowie z w ró c il i się do prezyden­
c k ich  eosnodarze te re n u . D elegacja czy ł, że do łoży  sta rań  a b y  w yc ią g  ta  J. S to p y ry  o poparc ie , prezydentsk ich , gospodarze te re n u . D elegacja czy ł, że do łoży  s ta ra ń  a b y  w yc ią g  ta  J. *ro p y  
bu d o w n iczych : d r  Z b ig n ie w  Z dano- dobrze s łu ży ł n a rc ia rzo m  ze Szcze- po w ie d z ia ł: 
w icz , m jr  Zdz is ław  K ró lik o w s k i, d n a . 
m g r inż . Jan  Z a w a d zk i sk ła d a ją  Z uwagą

A le  skąd  w eźm iec ie  śnieg? wów czas  
zeb ra n i d r  Z . Z d a n o w ic z  pow iedz ia ł: zapew- 

- p echUl|U i iu .  Pdłt « a w a u tłu  sn iaua ja  — OU w y s łu c h a li ................, . . * __
p re zyd e n to w i J a n o w i S topyrze  1 w spom n ień  jednego z in ic ja to ró w  n ie m y  pana że hędzle 
w ic e p re z y d e n to w i B ogdanow i K ru -  przeds ięw zięc ia , d ra  Z b ig n ie w a  Zda sp ra w ił, i e  o d b l is k o  dw óch tygod- 
n ie  m e ldunek  o gotow ości do o tw a r now icza. P rze d s ta w ił on w  sposob n i w  S zczec in ie  n ie  m a o p adów  
c l !  p rzekazu jąc jednocześnie sym - ż y w y  k ró tk ą  a le  c iekaw ą i  ta k  ™ ennr % wnl en
b o lic z n y  k lu cz . P rezyden t Jan  S to- p ię k n ie  zakończoną h is to r ię  budo- eksp lo a to w a n e  b y ły  w y ta r te  do

£y ra  w  sw ym  w y s tą p ie n iu  p odkre - w y  ośrodka. Część o fic ja ln ą  zakon- m u ra w y . J a k , p rzy  ta k  fa ta ln y m  
i ł  te  in ic ja ty w a  bu d o w y ośrodka  czy ł cerem on ia ł p rzecięcia  w stęg i, s tan ic  tra s , organ izow ać o tw arc ie?  

sp o tka ła  sie z Dełnvm  popa rc iem  k tó re g o  d o ko n a li p rezyden t Jan In ż . Jan  z a w a d z k i, k tó ry  wszyst- 
spo łeczeństwa. Z re a lizo w a n ie  za- S topyra  i  d y re k to r  F Z M , S ta n is ła w  Jej 
m ie rzeń  b y ło  m oż liw e  ty lk o  d la te - Baszczyński. ^ y ś la ł
gc poniew aż In ic ja to rz y  p o t ra f i l i  N im  n a rc ia rze  w je c h a li na s to k  s to k t^ U w a n o ^ w o d a  P óźn ie j
w o k ó ł s ieb ie  skup ić  lu d z i, zachęcić zo rgan izow ano ow acje  na cześć ™ na stoK t po lew ano  woa>ł -  .  "
w ła sn ym  p rzyk ła d e m  do p racy. Na ty c h , k tó rz y  n a jb a rd z ie j za s łu ż y li » “  *
zakończen ie  p rezyden t podz iękow a ł się p rz y  budow ie  „G u b a łó w k i” , a ^ b l i s k ic h o k o U c ”  Po^ r S łu d n l^ t r a -  
w szys tk im  ty m , k tó rz y  u cze s tn iczy li „sze fa ”  g ru p y  b u d o w n iczych , d ra  ^  „ a S ? a łu  sic 
w  ty m  sp o n tan icznym  czyn ie , a Z b ig n ie w a  Zdanow icza  k i lk a k ro t -  ^ d a w a ły  się ao  z jazaow . Atow a  
także  in s ty tu c jo m  i  p rzeds ięb io r- n ie  podrzucano do gó ry . M iło  nam , w irz y m a n a .  
s tw om , k tó re  p om og ły  b u d o w n i-  te  podz iękow an ia  sk ładano  także 
czym . N astępnie Jan  S topyra  p rze- „ K u r ie ro w i” , k tó r y  — ja k  p o dkre - 
k a z a ł k lu c z  d y re k to ro w i P rzeds ię - ś lano  — w ie rn ie  to w a rz y s z y ł bu - 
b lo rs tw a  Z ie le n i M ie js k ie j,  S ta n i-  do w n lczym  „szczec ińsk ie j G uba- 
s ła w o w i B aszczyńskiem u. P Z M  jes t łó w k i” . 
gospodarzem  te re n u  l  choć sp o rt •  •  *

Szczecinianie lubią biegać

Takiej frekwencji
nikt się nie spodziewał

B IE G A N IE  ja k o  fo rm a  a k tyw n e g o  w yp o czyn ku  zysku je  coraz to  
no w ych  zw o le n n ikó w  w śród  m ieszkańców  naszego m iasta . Można sie 
o ty m  przekonać w y b ie ra ją c  sie do p o b lisk ich  p a rk ó w  i lasów  edzie 
g ru p k i zapa leńców  p rze m ie rza j»  k ilo m e try .

Na trasach narciarskich
PO  raz p ie rw szy  w  sw ych s ta r­

ta ch  w  Pucharze  Ś w ia ta  Jugosło­
w ia n in  B o la n  K r iz a j o dn iós ł z w y ­
c ięs tw o  w  te j im p rez ie . W n iedz ie ­
lę  w  W engen 23 -le tn i K r iz a j w y ­
g ra ł s la lom  spe c ja ln y  w yprzedza-

iąc In g e m a ra -S te n m a rk a  (Szwecja) 
P a u la  F-rom m elta (L ie ch tens te in ).

B E Z  Dowodzenia s ta rto w a li p o l­
scy b la th lo n iś c ł w  zawodach Pu­
ch a ru  Ś w ia ta  w  R u h p o ld in g  (RFN) 
będących  d la  naszych rep re ze n ta n ­
tó w  jedna z n a jw a żn ie jszych  e l i­
m in a c ji p rz e d o lim p ijs k ic h . Po sła­
b y c h  w ystępach  w  b iegach in d y ­
w id u a ln y c h  na 20 i  10 k m  n łe  po­
p is a li sie P o lacy  ta kże  w  szta fe ­
cie.

W  S TE IN K JE R  no rw escy  b iega­
cze n a rc ia rscy  ry w a liz u ją  o o lim ­
p ijs k ie  paszpo rty  do La ke  P lac id . 
B ie g  na 15 k m  w y g ra ł O ddava r 
B raa  — 42,11. W śród k o b ie t na d y ­
stansie  5 k m  najszybsza b y ła  Be- 
r i t  A  u n i i  — 14.47

Osoioo o d w ie d z iliśm y  także w 
niedzie lą . B y ło  tu  m nóstw o na rc ia ­
rz y  i  t łu m y  spacerow iczów . P odz i­
w ia liś m y  przeróżne s tro je  n a rc ia r­
sk ie  i  sp rzęt, k tó rego  n ie  p o w s ty ­
dzono b y  się w  Zakopanem . M iło  
także popatrzeć na szczecińską m ło ­
dzież, ja k  „k rę c i”  na s tokach. Gdzie 
o n i się n a u czy li ta k  jeździć?  — za­
daw ano sobie p y ta n ia . S ądzim y, że 
pod ko n ie c  z im y  dobrze jeżdżących  
n a rc ia rzy  będzie w  Szczecinie jesz­
cze w ięce j.

Na Osowie d z ia ła  ju ż  w ypożycza l­
n ia  sp rzę tu  n a rc ia rsk iego . U ru ch o ­
m iło  ją  W P H W . Na raz ie  b y ty  t y l ­
ko  n a r ty  t  b u ty  d la  d z ie c i o raz b u ­
ty  d la  do ros łych . W  ty m  tyg o d n iu  
będą róum ieź  n a r ty  d la  doros łych . 
Ci, k tó rz y  n ie  posiada ją  własnego  
sprzętu mogą w ię c  sko rzystać z w y  
pożycza ln i na O sowie. B raw a  d la  
W PHW .

Do Osowa na n a r ty  p rzy je żd ża li 
Indzie  z w szys tk ich  d z ie ln ic  w ie l­
k iego  Szczecina, n ie  b y ło  na tom iast 
tu b y lc ó w . Z a u w a ży ł to  d r  Z . Z da­
now icz  i  n a w iąza ł k o n ta k t  z m ie j-

W telegraficznym skrócie
W O JC IE C H  F IB A K  i  T om  O k k e r W  N O R W E S K IE J m ie jscow ości 

z a k w a lif ik o w a li sie do f in a łu  g r y .  T ro n d h e im  za ko ń czy ły  sie w  n ie - 
p o d w ó tn e j tu rn ie ju  te n is o w e g o . w  dzie le  ły ż w ia rs k ie  m is trzo s tw a  
B irm in g h a m . W p ó łf in a le  Fiba.k 1 E u ro p y  w ie lo b o is tó w . G enera lny  
O k k e r p o k o n a li M ik ę  C ah ila  i  B u - t r iu m f  ś w ie c il i panczeniści N o rw e- 
ste ra  M o ttra m a  6:3 7:6. W  d ru g im  K ii - zd o b yw a ją c  w szys tk ie  medale, 
p ó łf in a le  I l ie  Nastase i  Jose L u is  T y tu ł m is trz o w s k i w y w a lc z y ł K a y  
CJerc zw y c ię ż y li T e r ry  M oora  1 S tenh iem m et.
Balazsa Taroczego 6:2 6:2. W f i -  »
na le  g ry  po je d yn cze j g rać  beda 
J im  C onnors i E lio t  T e ltsche r

T E N IS IS T O M  P o ls k i n ie  u d a ło  sie 
odnieść d rug iego  zw yc ięs tw a  w  
meczach I I  l ig i  P u ch a ru  K ró la . W 
n ie d z ie ln y m  meczu rozeg ranym  w  
Z a b rzu  P o lacy  u le g li N orw egom  
1:2

W K O L E JN Y M  m eczu w  A rg e n ­
ty n ie  p iłk a rz e  ^rep rezen ta c ji W ę­
g ie r s p o tk a li sie w  M ar de l P ia ta  
z  zespołem R acing  Buenos A ires. 
W y g ra li W ęgrzy 3:2 (1:1).

W  N IE D Z IE L E  w  h a ll poznań­
s k ie j .A re n y ”  za ko ń czy ł sie f in a ­
ło w y  tu rn ie j o P u ch a r P o ls k i w  
p iłc e  ręczne j m ężczyzn. T u rn ie j 
za ko ń czy ł sie sukcesem G ru n w a ld u  
P oznań, k tó r y  no raz d ru g i o ka ­
za ł sie na jlepszy  w  Pucharze  P o l­
ski

P IĘ K N Y M  sukcesem reprezen­
ta n tó w  P o ls k i zakończy ł sie X V I I  
m ię d zyn a ro d o w y  tu rn ie j skoków  
n a rc ia rs k ic h  .B o h e m ia " w  H a rra - 
chov ie . W łączne j k la s y f ik a c j i  
zw y c ię ż y ł S tan is ław  B obak orzed 
M a th iasem  Buse (N R D ) i  S tan is ła ­
w em  P a w lu s ia k ie m . P io tr  F iia s  za- 
ja ł  6 m ie jsce.

W  SOBOTĘ na zaw odach ły ż w ia ­
rz y  szyb k ich  w  Davos A m e ry k a n in  
E r ie  H e iden  u s ta n o w ił re k o rd  św ia ­
ta  w  b iegu  na dystans ie  1500 m. 
H e iden  u zyska ł czas — 1.54 79 1 o 
0.39 p o p ra w ił pop rze d n i re k o rd  na­
leżący  do N orw ega Jana E g ila  
S to rh o lta .

TU TOTO
P.P. T o ta liz a to r S p o rto w y  zaw ia ­

d am ia , że w  losow an iu  Dużego L o t ­
ka  p a d ły  n u m e ry :

Losow an ie  I:
3 — 11 — 25 — 33 — 41 — 45 dod. 35 

W I I  losow an iu :
1 — 7 — 23 — 24 — 3« — 46 

K o ń có w ka  b a n d e ro li:
— c z te ro c y fro w a : 3557

PECHOWY jest o lim pij­
ski tor bobslejowy w La­
kę Placid. Na zdjęciu 
oglądamy 47 wywrotkę w 
tym sezonie, Pechowca- 
ci była dwójka amerykań­
ska w  składzie B ill Ren- 
ton i Fred Fritsch. Obaj 
wylądowali w  szpitalu, a 
ich udział w Igrzyskach 
stoi pod znakiem zapyta­
nia.

(CAF)

Vuelta de Tachira
P O D W Ó JN Y M  zw ycięstw em  p o l­

sk ich  k o la rz y  za ko ń czy ł sie V I 
e tap  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  V ue lta  
de T a c h ira ”  w  W enezue li. Z w y ­
c ię ż y ł J . B ie n ie k  przed G. Banasz­
k ie m  — o b a j w  ty m  sam ym  cza­
sie. B y ło  to  d ru g ie  etapow e zw y ­
c ięs tw o  B ie ń k a , k tó ry  p rzed tem  
w y g ra ł t r z e c i e tap  w yśc igu . W yś­
c ig  to czy  s ię  p rz y  u p a ln e j pogo­
dzie  1 te m p e ra tu rze  pow yże j 30 
s topn i.

J A S K R A W Y M  je d n a k  dow odem  
pop u la rn o śc i te j fo rm y  re k re a c ji 
b y ła  im preza  zo rgan izow ana przez 
Rade K u l tu r y  F izyczn e j i  T u ry ­
s ty k i W R ZZ p rzy  w spó łudz ia le  
ogn isk  T K K F  Z w ią zko w ie c ”  i : 

O rk a n ” . S iady  na śn iegu ”  — ta k  
nazw ano b ieg  w o k ó ł * je z io ra  G łę­
bo k ie  — zg rom adz ił na sta rc ie  
ponad 300 u cze s tn ikó w  W śród s ta r­
tu ją c y c h  b y ło  sporo 11-la tków  oraz 
ty c h  k tó rz y  p rz e k ro c z y li ju ż  .szó­
s ty  k rz y ż y k ” . P u n k tu a ln ie  o go­
d z in ie  11 na 7 -k lIo m e tro w a  trasę 
w y s ta rto w a ła  k o lo ro w a  ka w a lka d a  
b iegaczy p row adzonych  przez m o- 
tocrossow ców  K M  Szczecin. Po 
p rze b ie g n ię c iu  800 m  tra s y  p ro ­
w adzącej d roga  w  k ie ru n k u  W ołcz- 
ko w a  zg inę ła  w  ośn ieżonych  ścież­
kach  lasu oka la jącego  jez io ro . Ja­
k o  p ie rw szy  na lin ie  m e ty  z dość 
duża przewaga nad ry w a la m i p rz y ­
b ie g ł Je rzy  S ka rżyń sk i. Po zakoń­
czen iu  b iegu  na w szys tk ich  uczest­
n ik ó w  oczek iw a ła  gorąca g ro ch ó w ­
ka  z w k ła d k ą . G łów ną nagrodę — 
pu ch a r R K F iT  W R ZZ o trz y m a li re ­
p re zen tanc i K BO -1. k tó rz y  w y s ta w i 
l i  50-osobową ek ipę . W  g ru p ie  szkół 
ponadpodstaw o w ych pu ch a r zdoby­
ło  T e ch n iku m  K o le jo w e , z k tó re g o  
51 u czn ió w  u ko ń czy ło  Im prezę. N a­
to m ia s t SP-20 i  ZSM R z P y rz y c  0- 
trz y m a ły  p ro p o rc z y k i u fundow ane  
d la  n a jl ic z n ie j reprezen tow anych  
szkół. P onad to  w y ró ż n io n o  nag ro ­
d a m i rze czo n ym i na js ta rszych  
u cze s tn ikó w  b iegu . O ka za li sie n i­
m i Jan  K opeć o raz W anda D roga- 
now ska. O rg a n iza to rzy  ośw iadczy­
l i ,  że p rz y g o tu ją  podobny b ieg na 
rozpoczęcie w io sn y , ale ty m  razem  
na d łuższym  dystansie . B ędzie to  
Dróba przed „S zczecińską 20” .

Pod ll-Iigowymi koszami

Siatkówka

*  Liderki pokonane w Szczecinie
❖  Popń straciła przodownictwo

W S O B O TĘ  1 n iedz ie le  ko s z y k a rk i C zarnych  za in a u g u ro w a ły  orzed 
w łasna p u b liczn o śc ią  tegoroczne w ys te o y  o m is trzo s tw o  I I  l ig i.  sp ra ­
w ia ją c  m iła  n iespodziankę. Za ta ka  bow iem  na leży  uznać zw yc ię ­
s tw o odn ies ione  nad a k tu a ln y m  lid e re m  ro z g ry w e k  P o lo n ia  W arsza­
wa 71:59 (40:26). P o jedynek  rew anżow y ty c h  d ru ż y n  za ko ń czy ł sie 
n ik ła  p o ra żka  szczecin ianek 59:63 (35:29).

Po n ie  n a jle p szych  meczach z je d n a k  m o m e n tu  Czarne s tanę ły  a 
A ZS G dańsk  m a ło  k to  d aw a ł ic h  p rz e c iw n ic z k i u zy s k a ły  k o le j-  
szanse zespo łow i C zarnych  w  po- no 12 p k t. D z ia ło  sie to  w  okresie  
je d y n k u  z p ra w ie  pew nym  I- l ig o w -  k ie d y  t re n e r  da ł w ypocząć mocno 
cem, k o s z y k a rk a m i P o lo n ii. T y m  w ycze rp a n ym  K u te rze  i  J . W ecko- 
b a rd z ie j że w  p ie rw sze j ru n d z ie  w icz  na b a rka ch  k tó ry c h  spoczy- 
w a rs z a w ia n k  1 dos łow n ie  zdeklaso- w a ł do te j p o ry  c iężar g ry . Czar- 
w a ły  nasz zespół W śród n ie lic z - ne jeszcze d w u k ro tn ie  odzysk iw a ­
n ych  o p ty m is tó w  k tó rz y  w ie rz y li ły  przew agę, je dnak  w  końców ce 
że s z c ze c in ia n k i stać na n lespo- in ic ja ty w a  znów  należała do prze- 
d z ia n ke  b y ł łch  t re n e r — S. P ie - c lw n icze k . W sum ie  m im o  poraż- 
cew icz Jego o p tym izm  b y ł. ja k  sie k i .  nasze dz iew częta za s łuży ły  na 
okaza ło  n ie  bez p o k ry c ia . W  so- s łow a pochw a ły . S w o ja  postawa w  
b o tn im  m eczu  gospodarze w zn ie ś li o s ta tn ic h  spo tkan iach  zespół Czar- 
sie na w y ż y n y  sw oich m oż liw ośc i, n y c h  u d o w o d n ił że je ś li sie zmo- 
D ynam lczna  skuteczna gra  i  to  b il iz u je  to  p o t ra f i  być  g roźny  d la  
za rów no  w  a ta k u  ia k  i o b ro n ie  na jlepszych .
b y ła  w ie lk im  zaskoczeniem  d la  a  o to  zdobyw czyn ie  p u n k tó w , d la  
pew nych  s ieb ie  w a rszaw ianek P ró - C za rn ych : K raw czyń ska  16 1 20 
b o w a ły  one  p rze c iw s ta w ić  słe c ią g - K u te ra  12 1 13 A . W eckow icz 15 
łe m u  n a p o ro w i C zarnych , a le  te -  j  ¿g j  w e c k o w ic z  12 i 4 B rom - 
go dn ia  b y ły  bezradne. N łe  porno- be rko w ska  18 • 10 G łodek 0 l  2 
g ly  naw e t dw ie  a k tu a ln e  k a d ro -  SokcFńska  2 1 —. S tarczew ska -  
w ic z k l K a liń s k a  i  Jez io rek k tó re  2 i  0 D la P o lo n ii:  K a liń ska  12 l  
nasze dz iew częta  sku tecznie w y ła -  2« Je z io re k  10 1 7 P erkow ska  6 i  
c zy ły  z g ry .  Zachęcone so b o tn im  10 Rom anow ska 5 i  6 Całka 16 i 
sukcesem szczec in iank i c h c ia ły  g P ro ch  6 1 6 S niech 3 i  2. Ju - 
rów n ież  p o w tó rz y ć  sw ó j w yczyn  w  zaszek 2 i  0 T a rczyńska  2 1 6 . 
n iedz ie le  P ie rw sza  połow a zakoń ­
czona 6-pun.k tow a przewaga d ru -  *
żyn y  S. P iecew icza  b y ła  zapow ie- R Ó W N IE Ż  ze zm ie n n ym  szcześ- 
dzia k o le jn e j n iespodziank i. W l l  c iem  w aie z y li koszyka rze  Pogoni, 
m in  I I  o d s ło n y  w y n ik  b rz m ia ł k tó rz y  p o d z ie lili sie p u n k ta m i w  

149:39 d la  m ie jsco w ych . Od tego  w y ja z d o w y c h  m eczach z A s to ria  
Bydgoszcz w y g ry w a ją c  w  sobotę . . . .  . . .  rew anżu

Stoczniowcy
remisują w Poznaniu

S IA T K A R Z E  S ta ll S tocznia n ie ­
źle w y s ta r to w a li do rew anżow e j 
ru n d y  ro zg ryw e k  o m is trzo s tw o  I I  
l ig i  P odop ieczn i tre n e ra  T  C ho j­
nack iego  g ra ja c  w  Poznan iu  x 
m ie jscow a  Posnania odn ieś li zw y ­
c ięstw o 3:0 C5rl3 16:16 15:13) l
p o n ie ś li porażkę  2:3 (15:11 5:15.
15:11, 12:15, 12:15). K o le jn y m  prze­
c iw n ik ie m  stoczn iow ców  w  roz­
g ry w k a c h  bedżie d rużyna  W ło c ła - 
v l i  W ło c ła w e k  k tó ra  szczecin ian ie  
pode jm ow ać będą na p a rk ie c ie
W DS. ,  •  .

W  da lszym  c iągu n ie  w iedz ie  sie
s ia tk a rk o m  O gn iw a . W osta tn ia  so­
botę i  n iedz ie le  szczec in iank i ro ­
ze g ra ły  w  G dańsku sp o tka n ia  z 
G edania G dańsk d w u k ro tn ie  u le­
ga jąc sw o im  ry w a lk o m  0:3 i  1:3.

(k )

Mistrz Polski 
bez formy

W  E K S T R A K L A S IE  s ia tk a rz y  
t rw a  ..ko re sp o n d e n cy jn y ”  po je d y­
nek 6  pozyc je  lid e ra  ta b e li m ie ­
dzy  G w a rd ia  W ro c ła w  1 AZS 
O lsz tyn . M im o  s o b o tn ie j p o ra żk i w  
Rzeszowie w ro c ła w ia n ie  u trz y m a li 
sie na czo łow e j n o zyc li d z ię k i te ­
m u . że AZS ro z g ry w a ł w  te i ko ­
le jce  ty lk o  jedno .d e rb o w e " spo t­
k a n ie  w yg ra n e  z Leg ia  W arszawa. 
G w a rd ia  ma o jeden z d o b y ty  set 
w ię ce j p rzy  ró w n e j z AZS lic z b ie  
zw yc ię s tw , lecz zanotow a ła  d ruga  
w  ty m  sezonie przegrana p rzy  na­
d a l je d n e j o łsz tyn la n .

N iespodzianka  sobo tn io -n ie d z ie l­
n ych  spo tkań  b y ły  dw a zw yc ię ­
s tw a 3:0 b ro n ią ce j sie przed spad­
k ie m  d ru ż y n y  dotychczasow ego 
..ou ts ide ra ”  — L e c h ii Tom aszów.

N ada l słabo 1 n ie ró w n o  gra ze­
sp ó ł m is trza  P o ls k i — P łom ien ia  
Sosnow iec. W  sobotę m ia ł duże 
tru d n o ś c i z w y g ra n ie m  sp o tkan ia  
w  Częstochow ie z AZS. a w  n ie ­
dz ie le  w  m eczu z Resovia w  Rze­
szow ie p rze g ra ł n ie m a l bez w a lk i.

Koszykówka

98:102 (46:48). N a jg ro ź n ie js z y  ry w a l
W ilk ó w  M o rs k ic h  w w alce 0  awans
do e k s tra k la s y  koszyka rze  G w a r-
d i i  W ro c ła w  krocza od zw vciestw a
do  zw yc ięs tw a . W o s ta tn ie j k o le j-
ce d w u k ro tn ie  p o ko n a li T u rów

■■■ Zgorze lec  co da ło m  prow adzenie
w  ta b e li Obecnie w ro c ła w ia n ie
w y p rze d za ją  Pogoń 0  I  pk t.

( Ik )
I I  L IG A

K O S Z Y K Ó W K I M E ZC ZY ZN

A s tc r la  — Pogoń 81:95 1 102-98
T u ró w  — G w ard ia 87:91 i  68:85
B a ild o n  — S ta rt 116:68 1 102:81
Snó<nia -  AZS K. 76:73 1 97:84
Sla«k I I  — p o lo n ia 63:88 1 82-7F

« - T A B E L A
i G w ard ia 5>1 2520:2057

, 2 POGOŃ 50 2532:2274
3 S pó jn ia 46 2290:2036

'z*“® 4 Po lon ia 45 2219:2154
6 AZS K 40 2249:2264

w, 6 A s to ria 40 2233:2308
f ' 7 B a ild o n 39 2136:2195

8 S iask I I 37 2197:2338
9 T u ró w '36 2209:2516

10. S ta rt 33 2196:2719

Śląsk ocieka rywalom
11 K O L E J K A  ro z g ry w e k  I  l ig i  

k o szyka rzy  d os ta rczy ła  k ib ic o m  
w ie lu  e m o c ji, a także  k i lk a  n ie ­
spodziew anych re z u lta tó w . Z uw a­
g i na w y ra źn a  do m in a c ie  koszyka­
rz y  Slaska k tó rz y  d w u k ro tn ie  po­
k o n a li w  te j s e r ii Lecha w  Pozna­
n iu  n a jw ię ksze  za in te resow an ie  
bu d z i w a lka  zespołów  o u trz y m a ­
n ie  sie w  e k s tra k la s ie . O prócz Le ­
cha bezpośrednio zagrożeni spad­
k ie m  są w arszaw ska P o lon ia  1 
k ra ko w ska  W is ła . Zespoły te. w y - 
s tepu lac  na obcych  bo iskach , zdo­
ła ły  w yg ra ć  po le d n ym  sp o tka n iu .

P o lo n ia  pokona ła  Z ag łęb ie  So­
snow iec a W is ła  gdańsk ie  W ybrze­
że

W ro c ła w s k i S lask ma ju ż  5 o k t. 
p rzew ag i nad W ybrzeżem  i  6 p k t. 
nad S ta rte m . W  do le  ta b e li sy­
tu a c ja  s ta ła  sie jeszcze b a rd z ie j 
zagm atw ana T rz y  zespoły: W is ła . 
Lech  i  P o lo n ia  m a ja  do 28 p k t. 1 
ju ż  po 4 o k t. s tra ty  do z a jm u ją ­
cego 7 m ie jsce  G ó rn ik a .

Kolarskie przełaje

Mąkowski siódmy
w Szwajcarii

W  N IE D Z IE L E  rozeg rano  w  S zw a j 
c a r lt  d ru g i w yśc ig  k o la rz y  prze ła ­
jo w y c h . k tó ry  zakończy ł się sensa­
c ją . S zw a jcar A lb e r t  Z w e ife l k tó r y  
w y g ra ł ju ż  w  ty m  sezonie 16 w y ­
ścigów , a o s ta tn i w  sobotę rów n ież  
w S z w a jca rii — w  n iedz ie lę  za ją ł 
d o p ie ro  4 m ie jsce w  zawodach ro­
zegranych  w  N iederlenz z w e ife ia

Belg Roland L ib o to n . Bardzo do­
brze spisał się re p rezen tan t P o ls k i 
— A n d rz e j M ą ko w sk i, z a jm u ją c  w  
n ie zw yk le  s iln e j staw ce 7 m ie jsce  
t  n ie w ie lk ą  s tra tą  do zw ycięzcy.
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I
 PONIEDZIAŁEK 

21 STYCZNIA

DZIŚ:
Agnieszki, Jarosława 

JUTRO:
Anastazego, Wincentego

POGODA
ZACHMURZENIE duże. 

Temperatura -3 st. Wiatry 
umiarkowane, południowo- 
wschodnie.

D ZIŚ  rano  w  Szczecinie ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1019 hPa (764,* 
m m  Hg). W c iągu d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ien ia .

Z W O L E N IA  107 — te l 221-012:
S T O ŁC Z Y N  Nad O drą  20 — te l. 
239-422: D Ą B IE . G ry fiń s k a  13 — tel. 
612-820.

IN F O R M A C JE

K O LE JO W A  — te l. 460-21: P oc iąg i 
przy jeżdża  lace — 934: P oc iąg i od­
jeżdża lace — 933:
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 W TO R EK 
i 446-46 g. 7—21:
U S ŁU G O W A  — te l 428-14 i  473-15
g. 8—18:
R U C H  S T A T K Ó W  — te ł. 918.

17.05 G im n a s tyka . 17.15 P rzegląd 
tyg o d n ia . 18 R ozm aitości. 18.50 Po­
zd row ien ia  T V  dz iec iece l. 19 Maga­
zyn  m o to ry z a c y jn y . 19.25 Prognoza 
pogody k ro n ik a  20 F ilm  szw 
..D ziew czyna i  d ia b e ł”  21.30 Czar­
n y  ka n a ł. 21.50 K ro n ik a . 22.05 Mo­
ja  o jczyzna  22.50 W iadom ości.

P O G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  -  te l 
999; S TR AŻ P O ŻA R N A  — 998: PO­
G O TO W IE MO — 997: POGOTO­
W IE  DROGOW E — 981; POGOTO­
W IE  D ŹW IG O W E  -  982: POGO­
TO W IE  E L E K T R O W N I — 991: PO­
G O TO W IE G A Z O W N I — 992: PO­
G O TO W IE C IE P Ł O W N I — 993: PO­
G O TO W IE  W O D O C IĄG Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I — 994: PO G O TO W IE 
L O K A T O R S K IE  — 986: POGOTO­
W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  — 222-415:
PO G O TO W IE TV  — 356-96 i  359-55: 
TE LE FO N  Z A U F A N IA  — 732-32.

7.55 J a n g ie lsk i. 9.25 K ro n ik a . 10 
F ilm  poi. Z e lazny  w ia n e k " . 11.20 
C za rny  ka n a ł. 11.40 M agazyn m o to ­
ry z a c y jn y  ¡2.05 O dpow iedz i :2 35 
W iadom ości 14.3S J. ang  25 05 J  
ro s y js k i. 15 30 S p o rt l  zabawa 16 30 
P ro g ra m  z R ostocku . 17 W iadom o­
ści. g im n a s tyka  17.15 E xpress TV . 
18.15 F ilm y  rysu n ko w e  18.50 P o ­
z d ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j 19 Go­
dz ina  d la  ro d z icó w  19.25 P rogno­
za pogody k ro n ik a  20 F ilm  M a rx  
i  E ngels”  cz, 8. 20.50 F r f i lm  k r y ­
m in a ln y  S o b o w tó r”  22.35 K ro n i­
ka. 22.30 K o n c e rt m u z y k i Brahm sa 
23.10 W iadom ości.

R A D I O

PRO G RAM  I

M U Z Y C Z N Y  — ..B a ron  c y g a ń s k i"

D E L F tN  (te ł. 468-78) — ..K ob ie ta  W 
czerw onych  b u ta c h ”  g. 16 18. 20.15
— f r .  I. 18: w to re k i g. 9 U . 13.15.
15.45 18 20.15; K O R A B  — ..K ró l
C yganów ”  g 17 19.15 — U SA. 1.
10ł JS.OSMOS (te l. 380-03) — ..R ó j”  
g. 13.30 1« -  USA 1 12: ..W ściek­
ł y ”  g. 8 11.15 18j15 20.30 (p on ie ­
d z ia łe k  t  w to re k ): B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — .12 p rac  A s te r ix a ”  g. 15.30
— f r . ;  ..K o b ra ”  g. 17.30 39.30 —
Jap.. !. 18 (p o n iedz ia łek  i  w to re k ): 
COLOSSEUM (te l. 458-18) — ..Przez 
G ó ry  S ka lis te ”  g. 9.30 — U S A : 
..W ciąż o m iło ś c i”  g iiu is . 13.30 
06 18.15 20 30 -  f r .  1. 15 (p on ie ­
d z ia łe k  1 w to re k ): P O L O N IA  (te l. 
221-834) — ..D z iec i w śród  p ira tó w ”  
K 14 15 30 — ja p .: ..M ilczący
w s p ó ln ik ”  g. 17 19 — kanad.. 1.
1* (pon iedz ia łek  i  w to re k ) : P IO ­
N IE R  (te l 475-02) — P a n to fe le k  
K o p c iu s z k a " g. 10 17 — p o i.: ..B łę­
k i t n y  D tak”  g W 13 15 — U S A : 
-..K ło p o tliw y  gość”  g. 18 20 — po i.: 
..T rz y  d n i K o n d o ra ”  g. 22 — w ł.-  
US A  1. 18 (p o n iedz ia łek  i  w to ­
re k ) w e w to re k  o g. 18 i  20 .Be­
s tia ”  — po i. 1. 18: Z A M E K  — ..Ro­
m a n  i  M agda”  g. 18 —  po i. 1. 18: 
PR O M IE Ń  (te l 374-95) -  W  pu­
s ty n i i  w  Duszczy”  g 14 — I  cz.: 
„J e n y  i  T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  zw ie ­
rz ą t”  g. 16 18 — U SA: M ARS
(te l. 794-040) — ..C z łow iek w  d z i­
czy”  g. 16 18 20 — U SA. t 15 — 
p a no ram .; S ZM A R A G D O W E  (Z d ro ­
je ) — . .K o n w ó l”  g. 17.30. 19.30 — 
USA 1. 15: M EW A (Zelechow o) — 
..M is trz  k ie ro w n ic y  u c ie ka ”  g 17
— USA 1 15: P R Z Y JA Z N  (Dąbie)
— ..Sabina W u lf f ”  g. 17.30 -  NRD 
1. 15: .Sanchez i  jego  d z ie c i”  g 
19.30 — m eksyk . 1 15: 1 M A J  (Ż y­
dówce) — .K o b ra ”  g. 17. 19 — 
Jap l  18 B A J K A  (P o lice ) — 
„S zan taż”  g. 17. 19 — ang., 1. 18; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) — Sę­
dz ia  F a ya rd  zw any  sze ry fem ”  g. 
19 -  f r . .  1. 15; S Y R E N K A  (Jasie­
n ic a ) — ..Test p ilo ta  P irx a ”  g. 17 
19 — p o i. 1. '2 : Z A T O K A  (Nowe 
W arp n o ) — .P rze łom y M isso u ri”  g 
18 -  USA 1. 15: G R YF (G ry fin o )
— „ K lin c z ”  — oo l. I .  15.

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji  OPRF.

WYSTAWY

S A L O N  M E L O M A N A  — Dl. H o łd u  
P rusk iego  8 — M e d a lie rs tw o  H en­
ry k a  B oeh lke  g. 11—17: 13 M U Z  — 
p l. Ż o łn ie rza  2 — M a la rs tw o  Ce- 
cy l'’ * Janeczek-M atuszew skłeJ.

14.15 T e le fe rie  i  f i lm  ..B ia ły  d e l­
f in ”  (ko l.). 15.30 N U R T  -  naucza­
n ie  począ tkow e. 16 O b ie k ty w  6.20 
D z ie n n ik  (ko l.). 16.30 K in o  Z w ie ­
rzyńca  (k o l.). 16.55 W  k rę g u  ro d z i­
n y  (ko l.). 17.25 F ilm  T V P  ..Z ie lona 
m iłość”  (ko l.). 19 D obranoc, dz ien­
n ik  (k o l ). 20.30 T e a tr T V  W yzw o­
le n ie ”  (ko l.). 22.5S H o ry z o n t. 23.25 
D z ie n n ik  (ko l.).

PRO G RAM  I I

13.45 Estrada fo lk lo ru .  14.10 H is to r ia  
o lim p ia d  15,15 Nowoczesność w  do­
m u i  zagrodz ie  15.45 J  n ie m ie ck i.
16.05 P o ra d n ia  m łodz ieżow ych  o r ­
ga n iza to ró w  s p o rtu  (ko l.). 36.30
Echa stad ionów  (ko l.). 17 S T U D IO  
B IS  17.05 K o n fe re n c ja  prasowa 
dz iec i t  k ró le m  Z yg m u n te m  I I I  
Waza. 17.20 P ry w a tn a  e le k tro w n ia
17.35 Gość S tu d ia  B IS  — J e rzy  Do­
m a ra d zk i 17.45 B yć *  tobą . 18.05 
Gość S tud ia  B IS  — Teresa Za rze ­
cza ńska. 18 10 M ie śn io lo te m  przez 
k a n a ł La M anche 18.30 Gość S tu ­
d ia  B IS . 18.40 R eportaż UFO  w  
M -3” . 19 Śpiewa H ercu les F lf i ,  19.30 
K ro n ik a  ( lo k .)  19.30 D z ie n n ik . 20.30 
Gość S tu d ia  B IS . 20.45 W szystko  za 
w szystko . 22 .,24 g o d z in y ” . 22.10
C h w ila  z piosenka. 22.15 Gość S tu ­
d ia  B IS . 22.30 Ś piew a Rom an 
F ra n k i 22 40 Gość S tud ia  B IS . 22.50 
Sensacje spo rtow e  ro k u  1979. 23 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  ..N a rg ita ” .

W TO R EK 

PR O G R AM  I

14.15 T e le fe rie  i  f i lm  ..B ia ły  d e l­
f in ”  (ko l.) 15.30 T V  K lu b  S eniora 
16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko l.).
16.30 S tu d io  T V  M łodych . 17 In te r -
s tu d io  (ko l.). 17.25 Sonda (ko l.).
17.50 W k rę g u  ro d z in y  (ko l.). 18.25 
. .K ró lik  Bugs p rzeds taw ia ”  (ko l.).
18.50 R adz im y ro ln ik o m  (ko l.). 19.00
D obranoc. 19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 20.30 
F ilm  f r .  — „C ze rw one  1 cza rn e " — 
cz. 1. 22.05 W szystko  za w szys tko  z 
Tadeuszem  R ycza jem  (ko l.). 23.13 
C am era ta  (ko l.). 23.40 D z ie n n ik
(ko l.).

PR O G R AM  n

13.05 Echa s tad ionów . 13.35 ..Z w ie ­
rz y n ie c ”  14 P o ra d n ik  tu ry s ty ,  14.30 
M agazyn m o to ry z a c y jn y . 16 A u to - 
m o to -sp o rt 16.05 J. an g ie lsk i. 16.35 
J . n ie m ie ck i. 17 K o n k re ty  (lok .).
17.30 P o ra d n ia  „Z a u fa n ie ” . 18 N ie 
dokończony  ż yc io rys  18.35 P ro g ra m  
m o rsk i. 19.10 K ro n ik a  (lok .), 19.30 
D z ie n n ik  (ko l.). 20.30 W to re k  m e lo ­
m a n a — estrada  m ło d ych  (ko l.). 21.30 
„24 g o d z in y”  (ko l.). 21.40 M is trzo w ie , 
sprzed la t  22 F ilm  radź. ..Ś rodek 
p rzec i w ie k o w y ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p rogram ie .

P R O G R AM  B E R L IŃ S K I

14.35 J. an g ie lsk i. 15.35 F ilm  weg 
„D ro g a  d o n ik ą d ” . 17 W iadom ości.

P R O G R AM  I

14.20 S 'u d lo  R e laks”  14.25 S tud io  
..Gama ’ 15.05 K o respondencja  z
za g ra n icy . 15.10 S tu d io  ..Gam a”
16.00 T u  Jedynka . 17.30 R ad ioku - 
r ie r . 18.00 T u  Je d yn ka  18.33 K o n ­
c e rt życzeń. 19.15 G w ia zd y  naszych 
estrad . 19.40 R y tm y  lu d o w e  W łoch 
20.05 Siadem  naszych in te rw e n c ji 
20.10 K o n ce rt m u z y k i p o p u la rn e j 
20 35 M e lod ie  la t  70 21.05 K ro n ik a  
spo rtow a . 21.15 P rzebo je  trzech  po­
ko le ń . 22 23 M agazyn k u ltu ra ln y
23.00 W ita  Was P o lska. 0.06 K a le n ­
darz K u ltu r y  P o lsk ie j. 0.11 K o n ­
c e rt życzeń d la  ro d z in  w  k r a ju  od 
P o lo n ii. 0.30 N oc z m e lo d ią  1 p io ­
senka z Bydgoszczy.

PR O G R AM  I I

14.10 W iece j le p ie j nowocześnie!
14.25 M uzyka  H aydna . 15.20 Sposób 
na zadow olen ie . 16.00 N ow ości ra ­
d iow ego stud ia . 16.10 M uzyka  p o l­
ska ub ieg łego  s tu lec ia . 16.40 W 
s tyczn iu  1909 ro k u  17.00 B lask i 
c ien ie  m u z y k i ja zz -ro ck  17.20 N o­
ta tn ik  k u ltu ra ln y .  17.30 P a m ię tn ik  
m o jego życ ia ”  18.00 Co olsza o 
muzyce? ¡8.25 P le b is c y t S tud io 
..G am a”  18 40 Z w y k li  i  n ie z w y k li.
19.00 K o n c e rt w ie czo rn y . 19.40 
D źw ię ko w y  p la k a t re k la m o w y . 19.55 
P rze zo rn y  zawsze ubezpieczony
20.00 Bogactw a naszej z ie m i 20.20 
..K o n tra p u n k ty ”  2U.40 M a d ryg a ły  
C arla  G esualda, ks ię c ia  Venosy.
22.00 Ja k  zostać ż u rn a lis ta  ra d io ­
w ym  23.00 G ościn iec w arszaw ski 
23 35 Co słychać w  ¿w iecie 23.4C 
M uzyka  na dobranoc.

PR O G R AM  I I I

14.00 M is trzo w ie  b a tu ty  — George 
Szeil 15.05 .Deszczowy dz ień”
15.20 W  k rę g u  1azzu. 15.40 P iosen­
k i  w spom n ien ia  16.00 R eportaż
16.20 M u zyko b ra n ie  16.45 Nasz rok
80 . 37.05 M uzyczna poczta U K F
17.40 O dku rzone  przebo je  18.16 Po­
l i t y k a  d la  w szys tk ich . 18.25 Czas 
re laksu . 19.00 C odzienn ie  powieść 
19.35 O pera tyg o d n ia . 19.50 ..P om ył­
ka  M a ig re ta ” . 20.00 60 m in u t na 
godzinę. 21.00 G a le ria  s ta rych  m i­
s trzów ... in te rp re ta c ji.  22.08 G w iaz­
da s iedm iu  w ie czo ró w  — D iana 
Ross 23.15 T rz y  kw a dranse  jazzu
— a k tu a ln o śc i. 23.00 Jasnow idz”
— w iersze  R icha rda  W Llbura. 23.05 
M iedzy  dn ie m  a snem.

PR O G R AM  IV

14.00 T e ch n iku m  R o ln icze . 14.15 
T u  S tu d io  S te reo  14.45 Tańce lu ­
dow e Kaszub W a rm ii 1 M azur 
15.05 W Jez io ranach ” . 15.40 K s iąż­
k i  do k tó ry c h  w racam y. 16 05 
..Przed p ie rw szym  dzw o n k ie m ”
16.25 J n ie m ie ck i. 16.40 Przegląd 
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 17.00 M u ­
zyczne rozm a itośc i stereo 1730 
Szczecińskie  p opo łudn ie  18.25 K a ­
le jd o sko p  n a u k i 19.00 E konom ia  na 
co dz ień  19.15 J  ro s y ls k i 19.30 
Jam  session 20.15 M uzyka  sym fo ­
n iczna . 22 15 N auka i  św ia t w spó ł­
czesny 22 35 P o m n iko w e  legendy  — 
G ru n w a ld .

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7: 
C H IR . — G olęc ino  +  Z dunow o ; 
PO ŁO ŻN IC TW O  -  P io tra  S ka rg i.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7 — g. 
19—7- DORO SŁYCH -  Jedności N a­
ro d o w e j 12 — g, 20—7: S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a rodo ­
w e j 12 -  g. 20—7: N A D  O D R Ą 18 
— g. 15-8.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I (dod. o d tru t­
k i  i  t le n ) -  te l 345-51: A L  P IA ­
STÓW  60 -  te l 465-17: A L  W Y -

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW  I K A N A L IZ A C J I W SZCZECINIE

apeluje
do wszystkich właścicieli nieruchomości na terenie 

Szczecina i Polic o stałe odgarnianie

Śn ie g u  z  w p u s t ó w  
DESZCZOWYCH

zlokalizowanych przy krawężnikach wzdłuż ulic 
na których te nieruchomości się znajdują.

Umożliwi to swobodny spływ wody z topniejącego
śniegu do systemu kanalizacji deszczowej.

Jednocześnie prosimy o zgłaszanie wszelkich nie­
prawidłowości w  pracy wpustów ulicznych pod tel, 

22-76-35 lub  994.
127-K

ZESPÓŁ
SZKÓŁ OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH NR 2 

H Liceum Ogólnokształcące dla Pracujących 
w Szczecinie, ul. H. Pobożnego 2

ogłasza zapisy na rok szkolny 1980/81

♦  do klasy I  3-lełnicgo liceum na podbudowie ZSZ lub SPR;

♦  do 3-letniego zespołu przyrodniczego na podbudowie 
szkoły podstawowej.

Nauka w systemie klasowym odbywa się 3 dni, a w zespole 
przyrodniczym przez 4 dni w tygodniu.

Zapisy prowadzi ł  informacji udziela sekretariat szkoły — 
czynny od godz. 15—18, teL 427-26.

Ukończenie liceum i złożenie egzaminu dojrzałości upoważnia 
do ubiegania się na studia wyższe.

Przy zapisie należy przedłożyć następujące dokumenty:

♦  podanie,
♦  świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lub ZSZ.
♦  zaświadczenie z pracy,
♦  2 zdjęcia.

268-R

M G R u dz ie la  k o re p e ty ­
c j i  z b io lo g ii — u l. K a ­
l in y  53/6 (w ieczorem ).

647-G

NIERUCHO M O ŚĆ

PO ŁO W Ę d o m ku  b liź ­
n iaczego (s ta re ) w ra z  z 
o g ró d k ie m  w łasność — 
zam ien ię  zaraz na trz y  
po ko jo w e  m ieszkan ie  w  
n ow ym  b u d o w n ic tw ie
na te re n ie  m iasta  Ś w i­
nou jśc ia . — W iadom ość 
k ie ro w a ć  pod adresem 
M ie d zyzd ro le . Leśna 16 
I  p. 15-P

K U P N O

Jacek K a sp e rko w icz  — 
Ś w in o u jśc ie , te l.  44-53. 
Po 20. I3-Pm

T E A T R  M uzyczny  w 
Szczecinie p iln ie  za ku p i 
s ta ro m o d n y  w ózek
dziec ięcy. o d k ry ty .  z 
d u ż y m i zachodzącym i 
na s ieb ie  k o ła m i. Te l 
899-85. 614-G

R Ó ŻNE

COLOR te le p o g o to w ie
M a ria n  U znańsk l —
23-24-96. 24625-G

TE LE P O G O TO W IE  —
R om an Szczęsnv —
423-83. 24356-0

P IA N O  E le k tr . „F e n - A N T E N Y  in s ta lu je  — 
d e r”  (W u rlic e r)  k u p ie  445-38 — M ich a ł K lz le -  
W iadom ość k ie ro w a ć  — w icz . 19—G

A N T E N Y  — 707-71 —'
R yszard Joach im iak .

492-G
N A P R A W A  lo dów ek -  
te l.  82*23-00 — Zenon 
D yb lżb a ń sk i. 23786-G

N A P R A W A  lodów ek 
spręża rkow ych . Te le fon  
233-501. 21163-G
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w an ie  — 424-53. Ryszard 
Ł ysa ko w sk i. 25068-G

4 S T Y C Z N IA  zg iną ! pies 
rasy  w ilc z u r. O d p row a­
d z ić1 u l.  N . R ydzew ­
s k ie j 23. 1226-G

16 S T Y C Z N IA  na al
W o jska  P o lskiego zagi­
n ą ł cza rn y  m ieszaniec z 
b ia ły m  k ra w a te m  Od­
p ro w a d z ić  za nagroda: 
B a rn im a  15/38. 1155-G

PA N . k tó r y  w  d n iu  12 
s tyczn ia  w  sza tn i re­
s ta u ra c ji ..O rb is”  po­
b ra ł płaszcz d a m sk i — 
oroszony jes t o skon ­
ta k to w a n ie  się te l 
454-65. 1276-G

SPR ZE D A Ż

O SPRZĘT do nadw ozia 
S kody  105 — sprzedam  
Tel. 616-021 w ew . 199 -  
do godz. 15. 64A-G

W Ó ZEK g łę b o k i w  do­
b ry m  s tan ie  sprzedam  
A rm ii C ze rw one j 9/16 
godz. 11—16. 1166-G

N O W Ą  kam erę  — 
„K w a rc * ’ , u żyw a n y  ze­
s taw  „S a yn o ”  stereo 
maszynę do pisania 
„ E r ik a ”  — sprzedam . — 
P o tu lic k a  25/50 653-G

M AG N E TO FO N  kase to  
w y  M  531 S (na gw a­
ra n c ji) .  k a lk u la to r  Ca­
s io  f x  19 — sprzedam . 
T e l. 22-30-17. 639-G

KO ŻU C H  m ęski, roz­
m ia r  52 — sprzedam . — 
U l. Lan g ie w icza  2/6.

643-G

Pracownicy poszukiwani
ZARZĄD PORTU SZCZECIN

przyjmuje do rezerwy portowej
(praca dorywcza)

mężczyzn w wieku 18-45 lat
Rejestracja odbywać się będzie w dniu 
22 stycznia br. w  godz. od 14—18 w rejo­
nie Łasztowni. Jednocześnie informujemy, 
że będziemy przedłużać umowy-zlecenia 
z robotnikami rezerwy portowej na rok 
1980 w dniu 23 stycznia br. w  godz. od 
8—10 i  od 14—16. 289-K

M IE S Z K A N IE  M -2 W 
ce n tru m  p iln ie  zam ie­
n ię  na w leksze. Ł o k ie ­
tk a  19A/16. 15-G

ŁÓ D Ź  — M-3 spó łdz ie l­
cze zam ien ię  na rów no  
rzędne w  Szczecinie. — 
Tel. 22-29-67. 25270-G

S P Ó ŁD Z IE LC Z E  M-2 (33 
m  k w .)  w  Szczecinie za 
m ien ie  na rów norzędne 
lu b  w iększe  w  L u b li­
n ie . W iadom ość: K a lin y  
53/6. po 18. 646-G

p o k o ju  w  zam ian  za o- 
p iekę  Te l. 821-316. po 
16. 650-G

ZG U B Y

Z G U B IO N O  d o ku m e n ty  
na nazw isko  A nna  Po- 
s iakow . — Uczciwego 
znalazcę oroszę o zw ro t.

1284-G

15 S T Y C Z N IA  przy 
„P ew eks ie ”  a l. Jedno­
ści N a ro d o w e j zgub io ­
no  p o rtm o n e tkę  z za­
w a rto śc ią  Uczciwego 
znalazcę proszę o zw ro t 
do kasy zak ładu  f r y ­
z je rsk iego  n r  116. p rzy  
a l. Jedności N a ro d o w e j 
50. 1222-G

Z G U B IO N O  przepust 
ke  M o rs k ie j S toczni Re 
m o n to w e j w  Ś w in o u j­
śc iu  na n azw isko  T e o fil 
B o ro ń sk i. 10-P

ZG U B IO N O  p a m ią tko ­
w ą b ranso le tkę , łańcu ­
szek z w y g ra w e ro w a ­
n y m  n azw isk iem  — 
F ranc iszek  S c ie rzyńsk i 
— z w ro t za nagrodą. — 
Te l. 233-421. 1207-G

Z G U B IO N O  a k tó w k ę  z 
w a żn ym i do ku m e n ta m i 
na n azw isko  W łodz i­
m ie rz  W itk o w s k i. — 
Uczciwego znalazcę p ro  
sze o z w ro t pod adre­
sem: Szczecin, u l. W y­
cieczkow a 1/1. 1146-G

15 S T Y C Z N IA  W D om u 
T o w a ro w ym  lu b  w  
tra m w a ju  l in i i  4. zgu­
b iono  z ło ty  k o lc z y k  z 
kam ien iem . Uczciw ego 
znalazcę o rosi się o 
z w ro t za nag rodą  — 
P la c  Z w yc ię s tw a  Sa/13.

1127-0

„K U R IE R  S ZC ZE C IN S K P  -  D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J PRASA -  K S IĄ Ż K A  -  RUCH”  W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A : 79-550 Szczecin. Dl H o łdu  P rusk iego  9 s k ry tk a  pocztowa to- 952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  TE LE F O N Y : ce n tra la  430-21 sekre­
ta r ia t  red naczelny 457-41 sekre ta rz  redakc11 467-21 se k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 'w e w n  83) d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379 80 dz ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  Ogłoszeń S94-34 red  po ranna  (po godz. Fi 22-40-28 ł  22-42-50. da lekop isy 22 40-18 P re num era tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O ddz ia ły  RSW Prasa—K siążką— 
R uch”  oraz U rzędy Pocztowe ’ doręczyc ie le  w te rm in a ch  do 25 lis topada  na styczeń. I  k w a r ta ł I  pó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  następny do d n ia  18 każdego m leslaca 
poprzedzalacegc okres p re n u m e ra ty  na pozostałe okresy  ro k u  bieżącego Cena o re n u m e ra ty  ro czn e j -  312 zł Z a k ła d y  o ra cy  In s ty tu c je  t o rg a n iza c je  sk ła d a ła  zam ów ien ia  
na p renu m e ra tę  w m ie jsco w ym  Oddzia le  RSW a w  m ie jscow ościach  w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  w U rzędach P ocztow ych bądź a  d o rę czyc ie li N a tom ias t p renum e­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  U rzędach P ocztow ych bądź u do rę czyc ie li. P re num era tę  ze zleceniem  w y s y łk i za g ra n ice  k tó ra  1est o 58 prcc. droższa p rz y jm u j«  RSW 

” ------  C e n tra la  K o lp q rta ź u  P rasy 1 W y d a w n ic tw  u l. T ow a ro w a  28 00-95? W arszawa k o n to  PK O  n r  1531-T1 N r  Indeksu  35034 D ru k  SzczecińskieW y d a w n ic tw  u l. T ow a ro w a  28 00-95? W arszawa
U-9
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Jak minęła dzisiejsza noc?

Mróz po raz 21
TO BYŁA kolejna, 21 z rzędu, mroźna noc. Temperatura po- choć m ro zy  m am y ni«.jako w nor- 

wietrzą sięgała nad ranem 8 stopni poniżej zera. Nie był to ¡¡¡J’ ^ rz lTsU r i«?poaiągze sicz« 
jednak rekord zimna. Ten padł w nocy z 11 na 12 stycznia br. c in a  do Poznania doc ie ra  do  D ą - • 
kiedy to słupek rtęci na termometrze obniżył się do -20 stop- t»a z-~ ^ -m in u to w y m  °PÓ*n**?

a tuz przy gruncie było nawet o 2 stopnie zim- ;ane,m i a in fo rm a c ja  p o tw ie rd z iłani Celsjusza, 
niej!
— TYCH trzech tygodni mro- bywało już znacznie zimniej, 

zów — powiada dyżurny sy- Można jednak uważać ten sty- 
noptyk — nie można zaliczyć czeń za nietypowy. Zgodnie

szy ł na trasę  20 m in u t po w yzna­
czonym  te rm in ie .

W o k ie n k u  o p a trzo n ym  napisem  
„ In fo rm a c ja ’’  d ow iedz ie liśm y się , że

TA samoobsługowa fo r­
ma sprzedaży mleka (na 
zasadzie zaufania do klien­
ta) już na dobre przyję­
ła się w naszym mieście. 
Pierwsze tego typu punk­
ty powstały 30 październi­
k a  1973 r, na Pomorza­
nach. Obecnie funkcjonuje 
ich 13; 3 na Pomorzanach, 
2 na Pogodnie, zaś ostat­
nio — to bieżącym miesią­
cu zlokalizowano je także 
przy ul. Wielkiej, na Osie­
dlu Zawadzkiego, w Dą­
biu, przy ul. ul. Karola 
M iarki, Kościelnej, Stol- 
czyńskiej, Noakowskiego o- 
raz at. Wyzwolenia (na 
przeciwko Szpitala Kole­
jowego).

Szczecinianie sq ludźmi 
uczciwymi. W zasadzie nie 
odnotowuje się „manka”  
w kasetach przeznaczonych 
na wrzucanie zapłaty. 
Tak więc ta forma sprze­
daży będzie nadal rozwija­
na. A chodzi tu  o nieba­
gatelne ilości mleka. Je­
den taki punkt zaopatrzo­
ny jest średnio w 200— 
300 litrowych butelek.

(su)

Ferie w mieście

Bawimy się razem
W W O LN Y M  od n a u k i czasie w ie 

te  in s ty tu c j i  p ro p o n u je  dzieciom  
w spó lne  spędzenie czasu na im p re ­
zach  i  zabawach. A  w ię c  dziś jesz­
cze, e god?. 17, można się w yb ra ć  
do  D om u K u ltu r y  „H e tm a n ”  na 
p rzeds taw ien ie  A m ato rsk iego  Te­
a tru  M uzycznego p t. „B a jk o w a  
a w a n tu ra ” . J u tro  w  „H e tm a n ie ”  o 
godz. 11 — zabawa ze śn ieżkam i 
d la  na jm łodszych , o godz. 12 — 
..W ie lk ie  zaw ody na m a łym  s to li­
k u ” , c z y li tu rn ie j g ie r , o godz. 17 
— „W  św lecie  sp raw nych  rą k ”  
(p rzew idz iana  jes t budow a k a rm n i­
k ó w  d la  p taków ).

K lu b  H u ty  „S zczecin”  na S to lczy 
n ie  zaprasza Ju tro  o godz. 11 na 
p ro je k c ję  ba jek , a o 12.13 ha dz ie ­
c ięcy  k u llg . Z b ió rk a  p rzy  Szkole 
P ods taw ow e j n r  9.

K lu b  Osiedla D rze tow o p rz y  u l. 
W illo w e j 10 o rg a n izu je  Ju tro  o 

godz. 11 zabawę w  te a tr  pod ha­
słem  „T e a trz y k  * b a łw a n k ie m ”  a 
Dora K u ltu r y  „W s p ó ln y  D om ”  od 
9.30 urządza g ry  i  zabaw y na śnie 
gu i  lodz ie  na bo iskach  Osiedla 
P iastow skiego .

W Pałacu M łodz ieży od godz. 10 
do  15 odbyw ać się będzie ju t ro  In ­
d y w id u a ln y  T u rn ie j Tenisa S to ło ­
wego. Z b ió rk a  ch ę tn ych  — sala 
g im nas tyczna  szko ły  n r  5. N ależy 
p rzyn ieść  kapcie .

Przed XV Szczecińskim
Tygodniem Teatralnym

Lista zgłoszeń -  zamknięta
PO raz 15 grono szczeciń- i Stocznia „Warskiego” , Dlatego 

skich miłośników teatru będzie też wszystkie spektakle odby- 
obserwować najnowsze i naj- wać się będą równoległe na 
wybitniejsze realizacje mono- dwóch scenach: w „13 Muzach’ 
dramów. wykonywanych przez i w  Domu Kultury Stoczni „Ko 
aktorów z całego kraju. Ter- rab” . Jak zawsze aktorzy będą 
min tegorocznego Ogólnopol- też zapraszani na występy w 
skiego Przeglądu Teatrów Za- klubach całego województwa, w 
wodowych Małych Form ustało- placówkach kulturalnych i o- 
ny został na czas od 29 marca światowych. (¿0
do 2 kwietnia, natomiast zgło-

do anomaliów. Wieloletnie za- naszymi obserwacjami prowa- nie był to jedyny przypadek nie. 
pisy wskazują, że w Szczecinie dzonymi od szeregu lat, średnie SczetUnie^ firzybyłąS choć*4według 

temperatury tego miesiąca rozkładu Jazdy powinien był do- 
ksztaltowały się na poziomie — tneć *5 minut temu. W arszaw ski 
1 -ł donnia nnnijol »pra Tń*n. nadjechał nieomal punktualnie, (tyl 1 ,2  stopnia poniżej zera. iaen- k)0 20 mlnut ^  planowanym cza-
tyczny wskaźnik dla stycznia br. 8ie>, za to krakowski spóźnił się 
sięga —3-4 stopni. Tę długo- a* o *40 minut, 
trwałą falą ochłodzeni« można b y ł a  t .  ™yk*. « . . .  M n .  ,  
Zatem uznać za nietypową. 21 mroźnych mocy Jakie nawiedziły 

A jak minęła dzisiejsza noc nasze miasto od początku stycznia. 
1 chłodny no ¡ranek? Nn to nv- Upłynęła bardzo pracowicie dl» 1 miotany poranek: wą 50 py- wiełu jud¡tí czuwających nad tym.

by wielka aglomeracja nie odczu­
wała skutków fali ochłodzenia.
N ies te ty , n ie  wszyscy w y w ią z a li 
się na leżyc ie  ze sw ych o b o w iązków .

szenia przyjmowane były do 
ub. soboty 19 stycznia.

Za wcześnie jeszcze mówić o 
konkretnych programach, któ­
rych wykonanie podczas Ty­
godnia zaproponowało środowi­
sko aktorskie całego kraju. Wy­
soka ranga naszej imprezy wy­
wołuje stale bardzo duże zain­
teresowanie. Na dowód możemy 
poinformować, że z Krakowa 
przyszły 24 zgłoszenia, że po 
kilka jest z Lublina, Warszawy, 
Zielonej Góry i  innych ośrod­
ków. Ponieważ na STT trady­
cyjnie złoży się 12 spektakli 1 
2 towarzyszące, pozakonkurso- 
we — komisja przez kilka ty ­
godni kwalifikować będzie mo­
nodramy, programy poetyckie i 
publicystyczne o najwyższych 
walorach ideowych i  artystycz­
nych.

Szczeciński Tydzień Teatral­
ny, organizowany z inicjatywy 
Klubu „13 Muz” , odbywa się 
pod patronatem Ministerstwa 
K u ltu ry i Sztuki oraz redakcja 
dwutygodnika „Teatr” . Patro­
nat nad STT objął także prezy­
dent miasta. Bezpośrednimi or­
ganizatorami są Klub „13 Muz”

Notatnik szczeciński
O  S T U D IU M  Trzeciego W ieku  za 

prasza 22 bm  o godz. 18 do sa li 
A n n y  J a g ie llo n k i Z am ku  na p re­
le k c ję  m g r M . R akow lcz na te ­
m a t: R ozw ó j l i te ra tu ry  p o ls k ie j w  
okres ie  p o w o je n n y m "

Premiera Studenckiej Sceny Ruchu

„Oczekiwanie”
„C Z U JE M Y  się w  obow iązku  do 

k i lk u  s łów  w y ja ś n ie n ia  o naszym 
po w s ta n iu  1 z a is tn ie n iu  a r ty s ty c z ­
n ym , -k tó re  będzie m ia ło  m ie jsce 
22 s tyczn ia  b r. Przede w szystk im  
jesteśm y chyba w  w iększości sta­
r y m i zn a jo m ym i. 7 n a lo m n « ' - : st 
zw iązana ze S tud iem  P an tom im y 
P o lite c h n ik i Szczecińskie j, zespo­
łem . z k tó ry m  spędziliśm y k ilk a  
lą t .  w  k tó ry m  rosła  i ks z ta łto w a ­
ła  się nasza osobowość a rty s ty c z ­
na I  gdzie w  ko ń cu  za sprawa 
p ro zy  życ ia  codzienneeo n a s ła n i! 
ko n ie c  wspólnego radow an ia  sie te ­
a tre m . Odchodząc od zespołu nie 
p rzypuszcza liśm y i n ie  zdaw aliśm y 
sobie sp raw y z po tęg i bakcv la  k tó  
re m . przez te  la ta  m im o -o t^ i»  u - 
le g liś m y . N ie pom og ły  żadne za­
b ieg i, to  p ra g n ie n ie  okazało się 
n a jtrw a lsze , co w  re zu lta c ie  o b ja ­
w i się p rzedstaw ien iem  „O c z e k i­
w a n ie ” .

W  TE N  o ry g in a ln y  sposób na 
s w ó j p ie rw szy , sam odzie lny spek­
ta k l za prasza ja  b y li cz łonkow ie  
znane j g ru p y  m im ó w  Jerzego K u ­
b ick iego . k tó r y  prowadzać od w ie ­
lu  ju ż  la t  S tud io  P a n to m im y  PS 
za ra z ił ich  ta  w łaśn ie  fo rm a  a r­
tys tyczn e g o  d ia logu  z pub liczn o ­
ścią W sk ład  S tu denck ie j Sceny 
R uchu .F il ia ”  weszli w ięc absol­
w enci w yższych  uczeln i Szczecina 
i k i lk u  s tu d e n tó w  — ró żn ią cy  się 
zam ie rzen iam i tw ó rc z y m i z ..o j­
cem " lo k a ln e j tw órczośc i pan to - 
m im ic z n e j . .F ilia ”  dzia ła  pod egi­
da W ojew ódzk iego  Domu K u ltu ry .  
Jaka  będzie p ierwsza a rtys tyczna  
p ropozyc ja  zespołu — p rzekonam y 
się lu ż  n iebaw em  bow iem  p re m ie ­
ra sp e k ta k lu  n ow e j g ru o y  te a tra l­
n e j odbędzie sie 22 bm. w  sa li SCK 
. K o n tra s ty ” . P oczątek s p e k ta k lu  o 
godz. 19.

(p c l

Dziś dyżur
członków  MKKS
DZlS w godz. od 16 do 18 w

sali nr 161 Urzędu Miejskiego 
przy p i Dzierżyńskiego l  od­
będzie się kolejny dyżur człon­
ków Miejskiego Komitetu Kon 
tro li Społecznej. Numer telefo­
nu: 22-00-89.

Nowe ceny warzyw, 
owoców i kwiatów
W O JE W Ó D Z K A  S pó łdz ie ln ia  O- 

g rodn iczo-P szcze la rska  u s ta liła  no­
we ceny w a rz y w , ow oców  l  k w ia ­
tó w  obo w ią zu ją ce  p rzeds ięb io rs tw a 
h a n d lu  , uspo łecznionego oraz n ie  
uspo łeczn ione  Jednostk i hand low e 
w  Szczecin ie  od dziś: z ie m n ia k i kg
3.50 z ł, Jab łka  1 g ru p a  cenowa 7,50 
15 i  18 z ł, ja b łk a  I I  g rupa  cenowa
12 z ł, ja b łk a  I I I  g ru p a  cenowa 8
z ł, orzechy w ło sk ie  70 z ł, o rzechy 
laskow e  100 z ł, o rzechy w ło s k ie  łu ­
skane 340 z ł, b u ra k i 5 z ł, cebula 
zaschn ię ta  17 z ł, ch rzan  o g rodow y 
20 I 25 z ł, czosnek 78 i  120 z ł. k a ­
pusta B ia ła  4,50 i  6 zł, kapusta  
czerw ona i  w łoska  5.50 1 7,50 zł, 
m a rch e w  4,50 1 8 z ł. p o m id o ry
szk la rn io w e  60 1 100 z ł, p o ry  9.50 ł
12.50 z ł, p ie tru szka  12,50 seler 15 
z ł, w łoszczyzna paczka 7,50 zł. ka ­
pusta kw aszona k g  I I  z ł, o g ó rk i 
kw aszone 13 z ł, p ie c z a rk i 53 1 68 z ł; 
owoce suszone: ja b łk a  drążone o- 
b ie rane  60 z ł, ja b łk a  n iedrążone nie 
o b ie rane  45 z l ś l iw k i w ę g ie rk i 45 
z ł, ś l iw k i dam asceny 32 z ł, g ruszk i 
w ie lko o w o co w e  70 z ł, g ruszk i po­
zosta łe  60 z ł; p ro d u k ty  ogrodn icze  
u m y te  1 zapakow ane: z ie m n ia k i 2 
kg  9 zł. b u ra k i 1 k g  7 zl, cebula 
20,20 z ł, m archew  8,40 zł m archew  
0,5 k g  4,80 zł. p ie tru szka  0,5 kg  8,50 
z ł se le ry  m y te  1 k g  17,30 zł. ja b ł­
ka I  g rupa  cenowa 17.50 i 20 50 zl, 
na tackach  18,50 i  21.50 zl. ja b łka  
I I  g ru p a  cenowa 14.50 zł. K w ia ty  
cyk la m e n y  szt. 4 1 8 z ł, gerbery 
18. 27 i  35 zł, g o źd z ik i szk la rn iow e
13 19 i  25 zl, fre z je  po jedyncze  18 
i  25 zł. fre z je  p o d w ó jn e  22 1 30 zł 
róże s z k la rn io w e  23 38 1 50 zł, tu ­
lip a n y  cięte 27 i  35 zł. żo n k ile  22 
1 30 zł. z ie leń  c ię ta : asparagur 
s p re n g e ri gałązka 2, 4 i  5 zł. aspa­
ragus plum osus 3. 5 1 6 zł.

Komunikat WPKM
W  NOCE z 21/22 22/23 stycznia 

w  godz od 23 40 do 4.30, tra m ­
w a je  nocne l i n i i  n r  8 ku rso ­
wać będą w  re la c j i  Basen G ó rn i­
czy — K rzekow o . Na o d c in ku  od 
p i. K ośc iuszk i do  G u m ie n ie c  u ru ­
chom ione  zostanie zastępcze połą­
czenie autobusow e. Pow odem  zm ia 
n y  jes t re m o n t s ie c i t r a k c y jn e j na 
u l.  Gen. S iko rsk iego .

tanie szukali odpowiedzi repor­
terzy „Kuriera” .

N O R M A L N IE  -  m ów i r-ea d y • 
r e k to r .  D y ro k e ji O k „e « w « J  D róg  W P K M ™ '« uP u b liczn ych  w Szczecinie Ryszard Sp,o r® P ra co w n ikó w  W P K M  nie 
T y lu tk i.  — Na te re n ie  naszet d v - *S,®slí.,0  s l$ d® rem iz  | *ą .T y lu tk i.  — Na te re n ie  naszej d y ­
re k c ji panow a ły  te m p e ra tu ry  rzę- je z d n i pow odu jąc  ty m  sam ym  s p ó i 

n ie n ia  tys ię cy  m ieszkańców  do za*
od “ 8 do -1 1  s to p n i p on iże j K ładów  N U  Z r i s s T ś le p a k i

zera. Przez ca łą  noc na d rogach f * 1 «1!  
p ra co w a ło  114 lu d z i I 56 n ioska- ko le ja rze , ale do tego z d ą ż y  
rek. S y tu a c ja  jes t dobra 
k ie  d ro g i w  p ie rw sze j ko le jn o śc i 
z im ow ego oczyszczania m a ją  czar­
ną n a w ie rzch n ię  na ca łe j szero­
kości. Na trasach  d ru g ie j k o le jn o ­
ści oczyszczania radzę k ie row com  
zachować ostrożność. M ożna tam  
n a tra f ić  na ś lis k ie  o d c in k i p o k ry ­
te  zam a rzn ię tym  śn ieg iem . N a jgo ­
rz e j je s t na szosach za liczonych  
do trz e c ie j ko le jn o śc i zim ow ego 
u trz y m a n ia , ic h  na w ie rzch n ię  po­
k ry w a  za m a rzn ię ty . roz jeżdżony 
śnieg. N ie s te ty  n ie  można go u- 
sunąć p rz y  pom ocy środków  che­
m icznych .

— NOC m inę ła  idea ln ie  spo ko jn ie  
— in fo rm u je  dziś rano  d y re k to r  
M ie jsk iego  P rzeds ięb io rs tw a  Oczysz 
czania Jan  B a ra n o w sk i. — Tem pe­
ra tu ra  p o w ie trza  sięgała —8 stopn i.

w ilgo tność  u trz y m y w a ła  się w  
n o rm ie . S k ie ro w a liśm y  w ię c  na u l i ­
ce ty lk o  d w ie  p ia s k a rk i Pozo­
sta ła  część za łog i d y ż u rn e j <35 o- 
sób w  ty m  24 k ie ro w c ó w  i  ope ra ­
to ró w ) p racow a ła  p rzy  k o n s e rw a c ji 
sp rzę tu  M ie liśm y  je d y n ie  jedną 
in te rw e n c ję : ro z la n y  o le j na al.
W ojska  P o lskiego. Po spraw dzen iu  
okazało się. te  ch odz iło  o  m a ły  
odc inek  m o k re j naw ie rzch n i.

— W  n iedz ie lę  — k o n ty n u u je  
nasz rozm ów ca — !9 b rygad  p ra ­
cow a ło  p rzy  usuw an iu  śm ieci.
P ow sta ły  nam  pew ne za leg łośc i w  
zw iązku  z Łch zam arzan iem  w  m a­
łych , b laszanych  p o je m n ika ch . A b y  
op ró żn ić  k u b ły  — m u s im y  po p ro ­
s tu  rozkuw ać Ich zaw artość. Mam 
w  zw iązku  z ty m  ape l do szczeci­
n ia n , b y  w  o k re s ie  m ro zó w  nie 
w y le w a li m o k ry c h  zanieczyszczeń 
do  zaso b n ikó w  na śm ieci.

W  B A Z IE  sam ochodow ej W P K M  
p rzy  u l.  S truga  dysp o zy to r n ie  
m ia ł za d o w o ln e j m in y .

— M róz  nam  n ie  przeszkadza — 
ośw iadczy, p, M a ria n  P ie t naszemu 
re p o rte ro w i. — D z is ie jszy dzień je ­
dnak będzie t ru d n y . W ie le  w ozów 
n ie  w y  jodz ie  na tra s y  z powodu 
tęgo. że k ie ro w c y  n łe  s ta w ili się 
do pracy. W iadom o... pon iedz ia ­
łek.

Tadeusz Mendes, k tó re g o  spo tka ­
liś m y  w  za jezdn i na Pogodnie, 
s tw ie rd z ił, że tra m w a ja rz e  d o tk l i­
w ie  odczuw a ją  ka żd y  spadek tem ­
p e ra tu ry  p o n iże j zera. M róz do ku ­
cza zwłaszcza m echan ikom  k tó rz y  
.pracują w  n ie  ogrzew anych w arsz­
ta tach . P o  g odz in ie  — g ra b ie ją  im  
rece...

A le  n ie  t y lk o  z im n o  przeszkadza 
w  p ra cy . Ja k  w  każdy  pon iedz ia ­
łe k  spo ro  osób n ie  s ta w iło  się do 
p racy. Z a je zd n ia  o trzym a ła  p o s iłk i 
ale n ie  u d a ło  się u n ik n ą ć  opóź­
n ień.

— Załoga przysz ła  w  kom p lec ie  — 
p ow iedz ia ł nam  Ryszard W in k le r  w  
bazie W P K M  p rzy  u l.  K lo n o w ica  —
ale co z tego. sko ro  n ie  m am  dla 
n ich  a u tobusów . W arsz ta ty  n ie  zda 
ż y ły  p rzyg o to w a ć na czas w szyst­
k ic h  w ozów . P onad to  sam ochody 
p a rk u ją  na p o w ie trz u  1 co ra n o  
m am y w ie le  k ło p o tó w  z ic h  u ru ­
chom ien iem .

O ty m  że w ie le  autobusów  w y ­
jecha ło  na tra s y  z opóźn ien iem  
p rz e ko n a liśm y  sie n iebaw em . Na 
p rz y s ta n k u  p rz y  sk rzyżo w a n iu  u lic  
L e d n ic k ie j 1 M ieszka I  zasta liśm y 
k ilk u d z ie s ię c iu  pasażerów Gd 25 
m in u t o c z e k iw a li tu  da rem n ie  na 
autobus l in i i  61

P A N  J u lia n  W ojda  k i lk a  m in u t 
po g o d z in ie  p ią te j p rz e ją ł d y ż u r w 
szczec ińsk ie j m leczarn i.

— M róz  n ie  u tru d n ia  nam  p ra ­
cy w  n o w vm  zak ładz ie  na G u- 
m ieńcach M a m y  k łopo-ty je d yn ie  
z ekspedyc ja  go tow ych  w y ro b ó w  
na o d k ry te j ' ram oie  N ie p rz e w id u ­
je  je d n a k  tru d n o ś c i z zaopatrze­
n iem  m ias ta  w  a r ty k u ły  n a b ia ło ­
we D o sk ło n ó w  do trze  d z is ia j n o r ­
m a lna  dostaw a  t j  !03 tys  1 m leka 
bu te lko w a n e g o  15 ty s  l .  — w 
fo l i i .  12 ty s  1 śm ie tany  o raz  10 
ton  se ró w  t tw a ro g u

A J A K  JE CT  na dw orcu  PKP?
S ygna lizow ano  nam . że poc iąg i do- j 
c ie ra ją  ze zn a czn ym i opóźn ien iam i. •

„Chief“
potw ierdza  k lasą

O TYM, że szczecińska spec­
jalistyczna restauracja rybna 
„Chief”  (zakład patronacki Cen 
tra li Rybnej) już od chwili ot­
warcia cieszy się niezmiennie 
ogromną popularnością, nie mu 
simy nikogo przekonywać. 
Zresztą nie tylko klienci wyra­
żają się o tym lokalu w super­
latywach. Trzy lata temu ko­
misja kwalifikacyjna konkursu 
o „Srebrną Patelnię”  uhonoro­
wała gastronomików z „Chie­
fa”  najwyższym trofeum, czyli 
właśnie „Srebrną Patelnią” .

Przedstawicielka Wojewódz­
kiej Komisji Branżowej Prze­
mysłu Gastronomicznego w 
Szczecinie Teresa Litwinienko 
poinformowała nas o kolejnym 
ogólnopolskim sukcesie załogi 
„Chiefa” . Ogólnopolska Komi­
sja Konkursowa postanowiła 
wyróżnić ten szczeciński lokal 
specjalną plakietką, która przy 
twierdzona zostanie do zdoby­
tej przez zakład uprzednio 
„Srebrnej Patelni” .

Gratulujemy załodze „Chiefa”  
nowego wyróżnienia. „Chief” , 
jako pierwszy ze szczecińskich 
lokali gastronomicznych w o- 
kresie minionych X V I edycji 
konkursu o „Srebrną Patelnię” * 
zdobył to najwyższe wyróżnie­
nie — ewenement nawet w ska 
l i  krajowej. (Maez)

Kronika wypadków
W  M IEJSCO W O ŚCI K ic k o  k . S ta r 

ga rd u  w yb u ch ł pożar w  b u d y n k u  
m ieszka lnym , na leżącym  do K PG R  
S tara  D ąbrow a. Zaczadzeniu u le g ł 
5 - le tn i ch ło p czyk  — P io tr  R. W  po­
w ażnym  s to p n iu  sp a liło  s ię  I  p ię tro  
tego dom u oraz w yposażenie dw óch 
m ieszkań. P rzyczyną pożaru b y ło  
zw arc ie  w  in s ta la c ji e le k try c z n e j.

IN N Y  pożar m ia ł m ie jsce w  Szcza 
c in ie  — na o g ródkach  d z ia łko ­
w ych  p rzy  u l. G rochow e j. Z ap a liła  
sie ta m . w sku te k  w a d y  w  przew o­
dzi«? ko m in o w ym , a lta n ka  zamiesz­
kana przez Rom ana M. S pa len iu  
u le g ły  dw a tapczany, dw ie  sza fy  z 
odzieżą, ra d io  i  te le w iz o r. S tra ty  
szacuje s ię  na 60 tys . zl.

W DOM U Rzem iosła p rz y  al. W o j­
ska P o lskiego spad! ze schodów, 
będący pod w p ływ e m  a lk o h o lu . 
52-letnl M a ria n  M. D oznał on ra n y  
tłu czo n e j g ło w y  1 z pode jrzen iem  
o w styząśnien ie  mózgu przew iez io ­
ny został do szp ita la .

N A  u l. K rzyw ous tego  (sobota), 
w sku te k  n ieudz ie len ia  p ie rw szeń­
stw a prze jazdu przez K ry s ty n ę  B.. 
prowadzącą „m a lu c h a ”  n r  re j.  SZE 
9440 doszło d o  zderzenia ze „S ta ­
re m ”  n r  re j.  SZA  664N. W  w y n ik u  
doznanych obrażeń K ry s ty n ę  B. 
o rzew iez iono  do szp ita la .

T A K Ż E  w  sobotę — na u l. 5 L ip ­
ca p rzy  P ocztow e j — „S ko d a ”  n r  
t e j .  SZB 6955 o o trą c iła  na p rze jęc iu  
d la  pieszych Bożenę O., k tó ra  orze 
byw a w  szp ita lu  Ś w ia d ko w ie  w v -  
oadku  proszeni sa o  zgłoszenie się 
do K M  MO p rzy  u l.  K aszubsk ie j 
“  pok. 13, te l.  307*346. (jfO


